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Dzitnnik polityczny, społtczny i Hf tracki. 

PRENUMERAT Al 
Miesi~czme 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie 4 Mk. 59 fen. 
1.a odnoszenie do domu dopłaca się SO fen. miesięcznie. 

Red akcva i Adminisłracva: 
· ł.ódt: ul„ Piotrkowrka 86. 

OGŁ OSZ Uh 
fwyi:zaJnBt BO fen za wiersz petitowy sze~doszpaltowy. 
Dru~nlh li fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Cena numeru poJedimozego w Łodzi 
I w Warszawie 4 kcp. 

ODDZIRi w \Jarszawic: ut Chmielna 10. Hadsdane (po tek~cie): 1 Mk. za wiersl: Petitowy czteroszpaltowy. 
fi.lekralo~i: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dziale łnnn:nawym: 1 Mk. tl wiersz petitowv czteroszpaltowy 

FIL IE: Cz~stochowa: II Aleja· 22; Tomasz6w: F. Gomuliński; Slde:rnłev.;[ce:c Druk A. Zielińskie~o, oraz w SnsBt~\tCU, KaUszu, Łowiczu, ŁomżJ I Będzinie. 

, . r I k. wiemy,_ czy i o ile i stanowczo większość 

I. 'rzyszłosc1 o· ·s· I polskiego narodu o d"w r ó ci I a się od 
..
... · . . ... R o s y i i czy jest zdecydowaną do spale':" 

„ nia mostów za sobą i wstąpienia na ryzyko 
na ter,eń środkowo .,. europejski, albo też 

Zimnr publicysta niemiecki i poseł wol· czy Polacy i w przyszłości dla własnych na­
uomyiUny do parlamentu niemieckiego, Fry- rodowych interesów grać będą chcieli pod„ 
deryk Nat.unann, zamieścil w wydawanych wójną i potrójną grę. 
przez Wilh. Feldmana „Polnische Blatter„ .Dopóki zaś tego nie wiemy, musimy 
artykUł p. t. "My a polacy" {Wir und die zewnętrznie i wewnętrznie być przygotowa· 
Poll"fi}. A.rtykuJ ten przedrukowały liczne ni na gorszy wypadek i możemy odpowie­
pisma niemieckie, między innemi jeden z dziec na zaufanie oś\viadczone z zastrzeże­
najhardtlej rozpowstechnionych ·dzienników niem także również tylko z zastrzeżeniem. 
b&ttiruddeh „B. z. am Mittap;". z tego po- Ze stanowiska· polskiego może tG się 
wodu ar\ykul ten nabrał w Niemezeeb duie- v.iykazać jako psychologicznie fałszywem, 
go znaczenia. Przytaczamy go tu w całości, bo Polacy pragną, abyśmy się o nich sta-
1 ~stn:eteniem, te do s:prawy w nim oma- rali, nie więżąc się sami ze swej strony ni;. 
'Wian.ei powrócimy w dniach najbliższych. czem, ale wedle nasze~o trzeźwego i sta-

rannego rozumienia nie możemy wdawać 
„Wezwany, aby o ile to w obecnej się w żadne oświadczenia przyjaźni, dopóki 

ehwili możliwem i pożądanem, wypowie- nie będzie obustronnych podstaw do tego. 
dzieć kilka słów w kwestyi polskiej, nie u- Ale już to samo, że wypowiadamy się ja~ 
suwam się od. tego, chociaż ze stanowiska sno z dobrej woli o zobopólnych przeszko­
niemieckiego byłoby wygodniej nic o tem dach . zupełn.ego zbliżenia, jest już wielkim 
nie mólJ,\ć.. Każ4r bQi się up~edzać raz- . krokiem do dojścia do jasnego zobopólne„ 

·(ę,,ię~~~~ak r.ozw~t .. ,;'..g0;:aa13lio-wania :się. . ..• 
. . .. ~· ·. ~ ·' . , ~tQ:ey a:i nas. ąpada, . .· ·-: • .z ~faka~nł, podfug mofel -0bserwacyl, 

te~ woli!, ~-0ra z nas plpne? Nie ulega 'yąt„ dzie3e się to saµio, co prawie ze wszystkimi 
pliwose1, za ~dneg0 !lie ~a ~e~u, ~ów1~ ó narodami, lrtóre muszą sobie swą niepodle­
rz~, o, ldo,ry~ nic w1e;lz1ec ~ie moze- głość narodową dopiero zdobyć, ze stawia­
~y, 1ak np. o o~olnym wr;uku 'YoJnr. Ale ją id e al zupełnej be z wzg I ę d n ej 
ruezn.ana. nawet przy~z!o~c zal~zną .Jest P.? I n ie pod Ie gł o ś ci n ar od owej, choć 
części .od tego,. c. o· dz1sia3 myślimy ~ mówi- wszystkie mędrsze głowy wśród nich wie­
my. '.W tym przypadku znaczy to, ze spra- dzą, że ide~l ·ten nie da się w cal ości urze­
wy polskie są ~z~si~j ,Seszcze zbyt zać~io- J czywistnić. 'l'ltwi w duszach p i ę k. n a a i e­
ne, by wy:glMzac Jakies pewne przepow1ed- j l a n ka r om a n t y cz n a o wlasnem .woj­
nie ;>. prii~złym politycznym losie . Polski, sku polskiem, o posiadaniu wszystkich by­
ale Jednak-moźe być na czasie skreślić o- . łych ziell}- polskich, o własnej slawie wojen~ 
'ólny,ki<irllllek ządań naszych. W tym ! nej, jaka istniala w starych świetnych cza­
Jedynie s~nsie ·dopełniam wyrażonego wo- I sach, albo przynajmniej mia1a istnieć. Roą 
baę,mnie Życzenia. 1 mantyzm ten nie widzi, że tymczasem świat 

; ·. Dla Polaków wszystkich stronnictw o- l stal się innym, a zwłaszcza przez obecną 
f>acp:e c~a~ są nader ciężkie dla niepewno~ j wojnę zmieni się jeszcze znacznie bardziej. 
iei ~::ekuria. Widzą, że ich przyszłość naw '! Istnieią obecnie tylko związki państw, a 
r9dąwa Jrtói na porządku dziennym historyi . zwłaszcza w tern miejscu, w którem leży 
świata, że może po raz ostatni wogóle, w I Polska,· nie może, jak daleko sięgnie myśl 
kaźdym Xt.lZie na pewno raz jedyny dla O- !·ludzka, już il i gdy i St n ie Ć W Oj S k O­
becnej generacyi, kwestya odbudowania l w o j a ko z u p eł n i e n i e z a I e ż n e 
pohikiego społeczeństwa podniesioną zo- ł p a ń st w o. Im Jaśniej i bezwzględniej po­
stała, a równocześnie czują, jak mało sami ! wiedzą to narodowi polskie,mu sami jego 
do tego przyczynić się mogą, aby własne i wodzowie, tem łatwiej będą mogli środko­
losy ukształtować. W czasie ogromnej woj- I wo - europejscy sąsiedzi porozumieć się z 
ny nie mają własnego wojska, tylko walczą- Polakami w· sr.n·awie ich przyszłego stano­
oych wspólbraci w obu obozach, eześcią do- wiska w środkowo-europejskim związku 
browolnie, częścią przymusowo. Brak im wojskowym. Dla Polaków, zdaniem mo­
również politycznych ust, bo któż dzisiaj jem, brzmi pierwsze zdanie v·~·estyi pol­
tnoię w imieniu cale i Po Isk i zdać skiej: czy chcemy być 1V rosy j­
Jakiekolwie:k oświadczenie? ski m, czy w środkowo - europ ej-

Co do idei zasadniczej: że lud polski skim związku wojskowym? Gdy 
po tak długiej przerwie pragnie znów po- usłyszymy odpowiedź: My, Polacy, chcemy 
zyskać wlnsną egzystencyę, są wszyscy pra- być w środkowo - europejskim związku 
'Wie Polacy zgodni, ale poza tem, o ile mi wojskowym! zastosu.ią się natychmiast sto­
wiadomo., nie panuje jedność, dla tego. juź sownie do tego poglądy i zam lary, a mia­
nie, bo pogląd na to, co osięgnąć można, nowicie w tych rozmiarach, w jakich odpo­
Jest '~bardzo rozmaity i każdy stoi pod wply- wiedz tę będzie można uważać za obo\Yią­
~~n1 awego miejsca zamies+kania, zajęcia zującą. i ogólną. 
Ldrtświ~dczeń życiowych. l · Tern samem· nie zostało jeszcze poru-

, . . ·••Gdyby wszyscy Polacy jako zamlrnięta szone. dalsze dr1g'ie pytanie, jak należy 
OtJl~ć <>jednolitem zdaniu stanęli przed uksztaltowac; w środkowo - europejskim 
n~i, musieliby coprawda tak samo cze- związku wojskowym polski rząd pań-· 
ką~ n~ ~Qzstrzygnięcie militarnych. potęg, st w o w y. Przed wszystkiemi, kwestyami 
'al~rozstry:ygnięcie to byłoby o wiele łat~ tego rodzalu musi być dana zupełnie nie­
w1~1szen1 i jaśniejszem. Tak jak · rzeczy dwuznaczna, jasna odpowiedź na pierwsze 
dz1s~j .· sfoją, . n i e ja s n o ś ó s ta n o w i- pytanie, włączenia do związku wojskowe· 
Bk a r o l a kó w zWiększa brak decytyi z go. Potem dopiero roznoczyna się wewnę­
nasze1. stro11:y~ .. trzno~polityczny podział obwodów i samo-

Nie wypo'Wiadam tego w formie zarzu~ dzielności w środkowej Europie. Przy tem 
~-~ bo r?zutn.fam bardzo dobrze, że niemo- jest rzeczą bardzo poźądanę, aby także i 
zl~wem Jest ().la ludu znajdujęcego się po- polskie glósy zostały wysłuchane, ponie­
m1ędzy trzema paiistwami i dwiema armia- waż muszą być nie tylko udzielone prawa, 
mi zdecydo~ae sięn~i:jasny historyczny pro: ale przedewszystkiem przy.ięte także oho~ 
gram. Chc1alby1rL Jeoynie wypowiedzief wiązki. Samorząd obszarów polslHch jest 
nastęnstwa tak!~9~V:1'ldlanas mieszkań- dla nas, obok wielkiej decyzyi, że chcą zo­
ców środkoweJ Eu.ropy~ ~Nie wiemy, co . stać środkowo - europeJskiemi, w głównej 
Polacy myślę i z :wy~.}wy~tenionych po- j mierze zależny od tego, o ile Pala.cy mogę 
~ód6w. nie możemy me~tety wiedzieć. Nie .. dostarczyć pieniędzy i ludzi, by w rumach 

omunikat niemiecki@ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 12 stycznia: 

W schodni teren walk. 
Pad Ta n n en! e I d em (na południowy-zaeMd od Iłłukszty), wśrółl znacznycb 

strat złamał się atak rosyjski przed stanowiskiem naszem. 
Na północy od Kościuch nówki odrzuciliśmy oddziały wywiadowcze rosyj· 

skich wojsk przednich, do ich głównych stanowisk. 

Bałkański teren walk: 
Nfo nowego. 

Zachodni teren walk: 
W S z tt mp a n I i mt północny-wschód od Le M e s n i 1, Francuzi zaatakowali 

stanowiska nasze na szerokości około 1000 metrów. Atak nie powiódł się. Wśród 
naszego skutecznego ognia, nieprzyjaciel usiłował śpiesznie zbiedz do swych rowów. 
Powtórzeniu ataku przeszkodziliśmy przy pomocy ognia naszej artyłeryi. , 

W polndniowem obwałowaniu Lille wyleciał wczoraj rano w powietrze skfad 
nmunicyi parku pionierów, n.mieszczony -w. kazamacif!. Rzecz naturalna, ie sąsiednie 

. •;~i{)~ ,J.dl. znacznej przestrzeni .zostały prr.yp:mwadzon~ 'fo smntneą:;o stanu. Podczas pr1to 
, ratunkowych do wczorajszego wieczoru uprzątnięto 70 zabitych i 40 cięźko rannyclł· 
mieszkańców . .Mieszkańcy miasta przypuszczają, że przyczyną nieszczęścia był zamach 
angielski. · 

Usunięta od pewnego czasu z blizkośei dworca kolejowego w Soi s son s flaga 
Czerwonego Krzyża podczas wczorajszego ostrzeliwania przez :nas urządzeń kolejo­
wych ponownie została wywieszoną. 

Naczelne Dowództwo Armii. 

omunikat austryacki: 
WIED~. Urzędowo donoszą 12-go stycznia: 

Rosyjski teren walk: 
Pole bitwy na g r a n i c y b e s s a r ab s k i e i także i wczoraj przedstawfolo wł· 

downię zaciętych walk. 
Zaraz po południu nieprzyjaciel rozpoczął obsypywać stanowiska nasze ogniem 

artyleryi. W trzy godziny później wykonał on pierwszy atak piechoty. Pięć razy ras 
po razu i wieczorem o godz. 10-ej szósty ruz usiłowały lego kolumny atakujące wtar­
gnąć do naszych linii. Zawsze usiłowania te były darenmemi. Wspierani celnymi 
udarami a:rtylcryi dzk~lni obrońcy odparli wszystkie ataki. Odw1·ót przeciwnika z a­
m i e n n s i ę & y m c z a s e m w n i e r e g u l a :r n ą. u c i e e z k ę. Straty jego s~ 
duże. Przed odcinkiem iednego batalionu leży 800 zabitych RGsyan. Wyróżniły si~ 
przedewszystkicm pulki północno-morawskiej piechoty Nr. Nr. 30 i 307. 

Pozatem na północnym wschodzie, gdzie nicgłlzifi, toczą się starcia. 

BaJ;kański teren walk: 
Ofenzywa nasza przeciwko Czarnog6reom postępuj<'i zwycięsko naprzód. Jedn& 

kolumna zajęła wśród ciężkich wałk wzgórza na zacllód i na pólnocny-zachód od Bu­
d n y, druga zaś wznosz~!cą się na·• 1560 m. górę n a i b a k, na polml:niowy-zn.chód mJ 
OetyniL · 

C. i K. wojska posuwające się przez Łowczcn, wyparły nieprzyjaciela poza N i ~ 
gu s z. 

Także wzgórza pofoione po tamtej stronie granicy na wschód od G r a h o w a c u, 
są w n as ze m p o s i ad a n i u. Wysłane przeciwko Gr a 11 o w u siły zlwn!ne 
opanowały po s i e d e m dz i e s i ą tg o d z i n n e j w a. I c e w z gór z a s ka U s te~ 
ciągnąee się na wschód i północny-zachód od tej miejscowości. 

Liczba zdobytych •lzial na granicy południowo - zachodniej Czarnogórza, któr~ 
wczoraj podano, zwiększyła się do 42 dzial. 

W pólnocno-wsehollnim :winklu Czarnogórza wzięto szturmt"m także wzgt1na na 
poludnie o(l B e r a n e. 

· Oddziały aust:ryackoRwęgicrskie, wspólnie z Al b a ń c z y kam i przepędziły reszł:. 
ki wojsk serbskich z D u g a i n n, na zachód od I p e ku. 

Włoski teren walk~ 
Położenie jest niezmienione. 
W odcinkach R i v y, F li o z i Tol me i n, iak również pad osznfumwanfa;mł 

mostowemi Go r y e y i, dzialalnnść artyleryi bJła częściowo znowu ożywiona. 



I. GODZINĄ 

Przed południową częścią przyczółka mostowego T o im e i n udaremniliśmy nie­
p.rzyj:a.eielowi wykona:n.ie ataku. 

W okręgu go r y e y i ski m lotnicy uasi obrzucili bombami obozy włoskie. 

Zastępca szefa sztabn generalnego 
von Ho ef er 

FeldmarszalGk ~ porucznik. 

Wypadki na morzu. 
Dnia 11 stycznia. po południu eskadra latawców morskfoh obrzuciła bombami ~ 

widocznym skntkiem fabrykę amunieyi i siarki, dworzec kolej<H\'Y i 'batcryę obronną, 
w R im i n. Pomimo gwaltownego og:raia kilku dział obronnych, wszystkie samoloty 
powróciły nieuszkodzone. -

Dowództwo Iloty. 

P O r_; S K I. 

niewoli, oraz 251. dział i 576 karabinów 
maszynov.3ch. . • • 

Zwycięsko prowadzona w maJU WJ~lka 
o!enzywa gnl1cyjska nie oslabla am na 
chwile i w ciagu czerwca. W pierwszym 
dniu miesiąca~ padły dwa następne forty 
Przemyślaj a 3-go czerwca twierdza Prze­
myśl została odebrana Rosyanom, poczem, 
ai do 12 czerwca, w celu dania odpoczynk"ll 

l wojskom sprzymierzonym, powstrz:ymano 
I większe operacye zaczepne, a zajęto prze: 
ważnie stanowisko obronne przed atakami 
110\vych sil rosyiskich. 

• 12 czerwca u uene.ral - pu1kot'mik ilifac­
kensen podjął n~owo akeyę zaczepną i o­
debrał Rosyanom przyczółek mostowy Sie­
niawa, pcloiony na pó!iąo~ny - . wschód od 
Przemyśla. Następnego dma Vv"Z1ęte zostały 

8'lf:l""liir11111tu11111•111111.1t11a"4~~„,...,,.!l'l.,_,..,_ •• „"'•"",,..~~·"""'""'~~--•lj\•rł"'Wli~~-~~ ... ,.,,~--ll!Ałlllll:i•llllllllil----ISl\ll~~llllll&<Clt111(1'pi'..1!il'!i!Nt•u:'6'<rlil\.,.'l/'~~!lld„~"""°'rl"~1111illli!uil#M~..,.,J ..... iwi~.,., ~~~~~1111•1.s~l'\Ji~ szturmem stanowiska Hosyan pomiędzy 

Mościskami a Sienia>vą, a jednocześnie ar-ś.rodkowo - europejskich stworzyć dobry, Już w końcu k'\\ietnia Niemcy· sprowa- mia generała Marwitza zajęła ~Iościska a 
wzmagający się, kulturalny i . także wobec dzili ogromne siły wojskowe, zaopatrzone armia generała Linsingena - Jezupol na· 
mniejszości sprawiedliwy .rząd. Ponieważ w liczną artyleryę i czynili przygotowania południo od Halicza. 
próby co do tych zdolności nie można bylo do podjęcia wespół z armiami austryaclde,.... Rosyanie daremnie usiłowali powstrzy-
8.otąd zrobić ani w pruskiej Polsce, ani też mi wielkiej ofenzy-wy przeciwko Rrn~yanom. mać pościg, aż wreszcie opuścili Dynów~ 
w ro$yjskiej Polsce, dla tego spoczywa nasz Czyniły się więc przygotowania do akcyi Lubaczów i Niemirów i cofnęli się na ostat­
wzrok na dotychczasowej g a 1 i c yj ski ej I zaczepnej po obu stronach, lecz Rosyanie .1 nie. pozycye przedlwowskie na linii Gró­
administracyi. Wydaje się ona być danym i zoE.tali wyprzedzeni. Mieli oni runąć do dek _ Mao-ierów, które w dniu 18 czerwca 
punktem wyjścia dla własnej polskiej pań- I ataku w dniu 3 maja, tymczasem armie zaatakow~e zostały przez wojska. sprzy­
stwowości. Lecz nie będzie można przy 1 sprzymierzone odparły ataki Rosyan w do- mierzone, a w dniu 19 czerwca zdob:yie 
tem przemilczać, że administracyę galicyj- •linach Orawy i Oporu w dniu 1 maja, na- _przez grupę armii generala Mackensena. 
ską wspierały dotąd silnie niemiecko - au- stępnego dnia przeszły pod dowództwem l J edn-ocześnie inna grupa t wojsk austryac­
stryackie podatki. Gdyby Polacy chcieli naczelnem generała - pułkownika 'Macken- kich i niemieckich weszła w posiadanie sil-_ 
roowinąć swą wła~ną siłę pułstwoT.'ą, to sena do ataku na całej linii i zachwiały nei linii rosyjskiej Janów...- Rawa Ruska i 
musieliby pomiędzy innemi pokazać, ie u- front rosyjski na przestrzeni od granicy zbliżyła się do Lwowa od stro.ny północ­
mieją i chcą być także pod względem finan- Węgier w Karpatach, aż do ujścia Dunaj- nej. Wskutek tego Rosyanie opuścili po-
so'Wylli samodzielnymi. ca do Wisły. ludniowy brzeg Dniestru pomiędzy bagna-

Czytelnicy polscy tych moich wywodów Rosyanie poczęH cofać się śpiesznie w mi a ujściem Stryja. 
będą się zastanawiali nad tem, czemu w kiernn1.'U wschodnim. Wielka ta bitwa roz- . Dnia 20 i 21 czerwca toczyły się zacię­
tym artykule mówię o gwarancyach, które poczęła się pomiędzy Gorlicami a Tamo- 1 te walki pod Lwowem, a dnia 22 czerwca 
w tych rozmiarach przez nich z. biedą mo- wem. Dnia 5 maja wojska austryacko-wę- I do stolicy Galicyi wscho<:Iniej wkroczyła ar­
gą być dane. Dzieje się to po dobrym na- .

1 
gierskie odebrały Rosyanom Tarnów. Je- I mia austryacka generala Boehm _ Ermol­

myśle. Ponieważ jestem w stanie mówić r dnocześnie inna armia austryackn rozpo- I lego. 
z wielu Niemcami i Austryakami w tej kwe- 1

1 
częła silny a.tak, przeciwko III armii rosyj- I Od 22 ~arwca do końca miesiąca w 

styi, wiem, że wątpliwości co do polskich 

1 

skiej, walc~ącej w. Beski?ach. . i dalszym ciąru toczyły się walki pościgowe, 
zdolności rządzenia ~ą dosyć_ s~ero~o roz; O~ dma 6 :naJa armie sprz?'1111e~zone 11..-tóre zakmfoz ł sie arciem Rosyan ai. 
powszechnione. Moze ta Wl!Iphwosc byc odnosiły zwycięstwo po zwycięstwie, a d '"G 'ł L" y y ~ wyp , „ · b„ d · ~ • I . . . . . na m a 1pe. zype1me 1ę ną 1 przyl{rem zapoznamem, ~wyp~dk1 roz:v1jaly s1.ę z nad~wycza1ną so/b: i w związk-~ z postępami ofenzywy ga-
w każdym razie jednak pomimo to istnieje I k7osCią. Dwie~ arm1~. ~"'osyjskie, .III-eia ! - licyjskiej rozpoczął się ruch Odwrotowy na 
i działa jako kontrwaga przeciw porozu- I v. III-ma, zostały ro~mtu .. Rosy~me. cofali terenie Królestwa Polskiego. 
mieniu, dopóki ją się potajemnie obnosi. 1 mę w ogromnym meładz1e, sc1gnm bez . . . . . 
·Tylko zupełnie spokojne, otwarte wypowie- i przerwy przez sprzymierzeńców. Dnia 5-go 

1 
'\YslLitek ~oimęma ~1ę Ros~ru:: z nad 

dzenie się może tutaj pomódz. Polacy mu- I maja p·.rzekroczono Wisłokę i Jasiolkę, na- I D~maJca, 1o_ma.1a, Ros~ame cofnęli się z ~ad 
szą umieć wzbudzić w Niemc~ch i Austrya- 1 stępnego dnia wojska niemieckie przekro- . Nidy .w lnerum?I. :r:oin?c;;o ..., wschod~1m. 
kach i Węgrach przekonanie, że dawniejsza I czyły Wielok w okolicy Krosna, a 8 maja I Operuw~a tu a.rrma mem1ec»:a pod do:vodz­
decyzya historyi świata od 1772 ~o 1815 r. I pomiędzy Beokiem i Frysztakiem. Jedno- I t:'rem g~nerala .Woyr!cha, po stoczemu za­
byla fałszywą. Na ogól są obecme umysły I cześnie inna armia niemiecka odrzuciła I mętych walk :W.Jęła K1~lee, po~~m posunę­
otw8:1'łe, by _usłyszeć takie· tony. Stary pro- . Rosyan w Karpatach z ieh stanowisk przy Ja s~ę prz~z g~ry ~więt:krzysk1~ .ku S~­
ces może. po tylu latach znoTvn się toczyć, 1 drodze żelaznej )!ezo-Lnborcz _...; $nnok ; ) ~1on:1e:zo:v1, za1m1:_1ąc Jednoczesme Ilzę, 
ale ni~ należy c~ciec .za~yn:ic W!elką mo- ! przekroczyła granicę węgiersko-galicyjską; I Kons1ne I. T;1maszow. . . r • , 

w.ą .konc?wą, zamm me sfaw1fo się według I o~wabadzając przez to \Yę~ry ~d Rosya;i'. li • ~V !11!es1ą~1 czę;wcu przem~slJ ~nę ro: 
mozności materyalu dowodowego, rzeczy- I . Tvmczasem w Ga1icy1 ~rielka bitwa 

1 
~'ll1ez azialama ·wo.1tmne. na te,e~ ~1ber 

wis!ej siły administracyjnej i rządowej Po- j rozwi~a~a się w dafo:iym. ciąg~. - Na fro;;c;e i nii Lubelski~j'. ~dzie ... a~n:na ar~~ktll1ęm.a Jó­
lakow. i dłurro~m 200 klm. od W1slv a.z do prz:e•scia. li zefa Ferdy:n:nnd ... ~fa„,:r.~fa zach, te boj& na 

1 li'> " J f · Jó '' K ' o: To a 'w lub Jest .CUa narodu rzeczą bardzo trudną, i Uszcckiego, Rosyanie wszędzie cofają się. I roncm · zs:,o':'- rresn1ir- . ·~ s.zo . · 
stać się. państwotwórczym, gdy davmiejsze ! Tnkże i w poludniowo-•f1schodniej Ga-

1 

Z!; to na froncie od Ossowca <;o ~owego 
państwo zostało rozbite. Ponieważ mamy ·I Iicyi wojska. sprzymierzone natar:ty na Ro- Mrnsta dooko~a: Warnza:rJ'.:1 toczyiy SH~ iylk<? 
jednak dobre przylda~y udania się tej pró- i syan i wzięly szturmem umocniony przy- drohne ~U!.rma pri~wa:w.1e ~~ Bzurą I 
by na Węgrach, Rumunach, Bułgarach, r..ie i czółek mostov.·y, Zalszezyki, odrzucając Ro- R~wką. • . . . . . 

winn'ś · ,.. · ! syan za Dniestr. Jed11oc.zef.;m~ z rozpoczęc1®'m wutllrntJ 
po I my z naszeJ Sirony z gory przy- I! Odwrót rosviski -r:1,o~.tenmvał tak rrwal- ofenzywy g1Jllicyjskiej, na pól.n.ooo.ej części puszczać, że odbudowanie paiistwowości • d • ....- -~ t \>.T , • • . d .

1 
"l • 

polskiej w łonie środkowo _ enropeJskiego I fovmie, a armie sprzymierzone, tak dep~a- erenu f scnoamego prowa z1 . pomys1m@ 
systemu państwowego je5t nfomożliwem. ! ly Rosyanom po pl„tach, że nie zdołały na- I ?fe?z>JW!fdfe:d1~arsz~fal~.Hind~nbu~gk Po ~a­
Nie nastąpi to z pe\vnością w jednym dniu, : wet wpłynąć na polepszenie sytaucyi Ro- J<;;?m ;v _mu - ma1~ 0za.we~~. WOJ& a ms­
Iecz będzie procesem, przy k~órym jeden I syan sprowadzone przez nich posiłki. I mie~k1e .rus;;y1y dale] 1::u Th'!itawre .. Inna 
krok ułatwia albo utrudnia nhstępny. Gdy I Dnia 10 ma,ja przełamaną została ro- I arm:a mem1ec1,r_a pol'.lunęla ~1ę od ~1bawy 
u nas wzbudzi się uczucie i przekonanie, syjska linia bojowa pod Dębicą, a armia \"'., Ine:runku poino?nym~ a J~szc~e ip.na w 
że Polacy należą silnie do środkowej Eu~ posuwaiaca sic od stronv Karpat walczy I kierunku wschodmm, przemna1ąc drogę 
ropy, nie tylko. z konieczności i ze wzglę- zwycięsk'O z rozbitkami r~syjskimi w odciI~- żelazną wiodącą z Kowla do WHna i Sza-
'd6w taktycznych, lecz także z upragnionej · ku Dynów - Sanok i odpiera krwawo 1 \Vel. .. · 
wspólności kulturalnej, natenczas, ale też kontratak trzech dywizyi rosyjskich pod H W drugiej połowie maja ~osyani~ prze-
tylk'.'Ó -wtenczas, należy się spodziewać, że Sanokiem. szn do ofonzywy na poludme od Niemna, 
zniknie istniejąca jeszcze bardzo licznie W południowo - wschodniej Galicyi :ia terenie guber:ii~ ~uwalsl:iej, n~ticr:ęH ~ię 
nieufna, i ·że w to miejsce wzbudzi się ra- I przecl1odzą Rosyanie do ataku na Czer- ;e~nak na po;vaz~1ey:;ze s1!~1 mem1ecln~, 
dosna gotowość spieszenia z pomocą. Może niowce i przechodzą na południowy· brzeg ktore zadały 1m męzką porazkę. na froncie 
sie to stać. Ja osobiście, życzę sobie bar- I Dniestm. Gryszka buda - Syntowty-Szaki. 
dz~o, aby się to sta1o i cieszę się dla tego I Następnego dnia armie sprzym~erzone W lip~u na. caly1:1 froncie t?c~y~y się 
ze wszelkich oznak rosnącego wzajemnego . dochodza· do okolicy Rzeszów - Mielec, a tylko starcia me ma.1ące povmzme1szego 
szacunku. pomiędzy J-fien:cm~i i. Po!akami. I dalej na "południu przekraczają San, pomię- zn~~zenia, PfZyczem h~rdzo często przechD-' 
Orzeczema austryaclo.ch 1 mennecklch ko- • dzy Sanokiem a Dynowem. Walczące w dz1h Rosyame do atakow. 
mend w sprawie beznagannych czynó": I Karpatach wojska sprzymierzone odrzucają W k~ńcu miesiąca . front niemiecki 
polskich części wojska są równie dobrem1 ! Hosyan z ich stanowisk po obydwóch stro- przedsfawial się jak na.stępuje: Wzdluż rze­
zapowiedziami lepszego wspólnego poźy- I na.eh rzeki Stryj. Za to Rosyanie odnoszą I ki Windawy - na wsehód od Dubissy, aż 
eia w przyszłości, jak przyjęcie, jakiego do- I. nrejakl sukces w polndniowo-wschodniej do jej ujścia do Niemna - następnie na 
znała wizyta naszego cesarza w Galicyi". 

1

: Galicyi, prze. kraczając Dniestr i zajmując I zach. ód. o.d ·Niemn.a, B. obru. i Nar .. ·wi. do 0-
ponownie Zaleszczyki. strolęki, poczem ciągnął się przez Prza-

~ . „ p B-Dnia 13 maJa, po ca1ym. szeregu zwy- snysz - Raciąż do locka oraz nad zurą 
· cięskich walk ,z cofającymi się Rosyanami, i Rawką do Pilicy. 

armia generala - pułkownika Mackensena ----oj n a~ 
,,Kinu Edward VII". 

XIV. 
Telegram w!asny „Godz. PoL ". 

Londyn, 12 stycznia. 
Wielka ofonzywa galicyjska. 

Srtoacya w Gzarnouurzu. 
Ma.leńskie KróJestwo, Czarnogórze, które 

wiernie dotychczas stoi po stronie Serbii,. zda„ 
je się niedlugo już podzieli los swej sprzy„ 
mierzonej. Chcąc dotrzymać warunków przy„ 
mierza państewko. to, liczące około 60,000 żoł­
nierzy wYfYOWiedzWo wojnę Niemcom i Au­
str:ri. Dla czego uczyniło ten krok? Czyż nie 
mogło przypuszczać, . że jego nieliezna armia 
nie zdo!a zwyciężyć potężnych sil państw cen• 
tralnvch? . 

Było kilka powodów dla· których Czarno­
górze pozostało wiernem Serbii. Trzeba so.. 
bie przypomnieć, że podczas wojny .balkań„ 
skjej rn12 r. Czarnogórcy zdobyli z ciężkiemi 
stratami twierdzę ·turecką Skutari, która zo­
stała im odebraną na rzecz nowoutworzonego 
państwa - Albanii. Ponieważ zaś państwo 
albańskie powstało dzięki usilnym staraniom_ 
Austryi i przy poparciu Niemiec, Czarnogó­
rze, a zw1aszcza jego wladzca stal się przeci­
wnikiem państw centralnych. Byl to„ zdaje 
się, powód jeden z ważniejszych, który przy„ 
czynil się do wystąpienia zbrojnego tego ma­
leńskiego państewka. Rodzinę króla czarno­
górskiego łączą stosunki rodzinne z rodziną 
c~sa.rza rosyjskiego, nic też dziwnego, że dal 
się on łatwo naklonić do \;ojny zwłaszcza, że 
Czarnogórze bylo związane przymierzem z Ser­
bią i mialo wystąpić przeciwko państwom 
centralnym, na które ruszyły jednocześnie ta­
kie potęgi jak Rosya, Anglia i Francya. 

Dzisiaj zape\\'Ile król Mikołaj spostrzegl 
swój błąd, zwłaszcza, że obrorzyly się już oczy 
narodu czarnogórskiego, który coraz bardziej 
zaczyna szerzyć agitacyę za zawarciem od· 
dzielnego pokoju: Także i wśród rządu czar• 
nogórskiego dają się słyszeć glosy za pokojem~ 
Niektórzy ministrowie twierdzą, zresztą zupel· 
nie słusznie, że· pomoc Czarnogórza. nie zdoła 
już uratować Serbii i, że byłoby rzeczą więcej 
pożyteczną, gdyby Czarnogórze zwróciło się da 
państw centralnych z propozycyą zawarcia P°" 
koju, gdyż mogłoby osiągnąć obecnie większe 
korzyści, aniżeli wówczas, gdy będzie zmuszo­
nem do pokoju na warunkach jakie zostaną 
podyktowane. 

Przed kilku dniami telegramy przynios!y 
wiadomość, że przed kona_~'iem królewskim 
w Cetynii zebrały się tłumy narodu manifestu­
jące na rzecz pokoju i, że musiano Uumy te 
rozpędzić przy· pomocy· milicyi i wojska. In„ 
ny telegram doniósł, jakoby król Mikola.j mW 
udać się do Salonik w celu :naradzenia się w 
tej sprawie z królem Piołrem ·serbskim. Czy, 
wiadomości te są zgodne z prawdą, trudno 
stwierdzić. Na razie j9dnak Czarnogórze 
walczy i pomimo zaciętej obrony na korzyst­
nym do tego terenie górzystym, musi ustępo­
wać pod ne.porem atakuhcych wojsk ausłtyac„ 
ko-węgierskfoh, które posuwają ·się do 'Vl-'11ę­
irza kraju z i!irzeeh stron, mianowicie od za-

l 
chodu, północy i od wschodu. 

Podczas, gdy wojska austryacko-węgier­
~kie posmvające się od zachodu ograri.iczyłYJ. 

I się tylko do zajęcia gór pogranicznych, armia-

! północno-wschod:aia p.od dowództwem gen:ra: 
, .ł:a Koevessa prowadzi swe ope:mcye bez zad­
j nej przerwy, nie' zważając na trndności, jakie 
t· jej 11astręeza trudny górzysty teren pokrytY; 
( śJ&iegiem. Front armii tej ciągnie się nad Ta· 
i rą, poczynaJąc od Slating przez Brocę, Bera­
! nę i nad Limem aż na . wschód od Plave. Ar-
1 mia generała. Koevessa nie zwracając uwagi 

na żadne trudności, przelamala rozpaczliwy; 
opór Czarnogórców pod miejscowością Bera­
ne, poczem obsadziła ją wraz z górami cią­
gnącemi się na południowy-zachód stąd. 

Naiwainiejszym jednak wypadkiem na· 
terenie· czarnogórskim, bylo zdobycie góIYt 
Łowczen. Góra ta położoną jest na południe 
od stolicy Czarnogórza, Cetyn.ii, w pobliżu gra· 
nicy Dalmacyi i wznosi się na 1,759 metrów 
ponad poziom ·morza i na 357 metrów ponad 
Cetynię. Góra ta w swoim czasie naleźala do 
A ustryi, . lecz została przez nią odstąpiona · 
Czarnogórzu. Wznosi się ona z. morza w ro­
dzaju muru, a będąc od calego szeregu lat 
przygotowaną do obrony, stanowiła rodzaj nie­
przystępnej i trudnej do zdobycia twierdzy. 
To też Czarnogórcy bronili się tu przez dlui­
sey czas, aż wreszcie onegdaj, po trzechdnfo„ 
wej krwawej i morskiej walce wpadła w po­
siadanie wojsk austryacko-węgierskich, które 
zdobyły zarazem 26 armat, ninunicyę, kara„ 
biny, zapasy ŹyWności, ubrania i t. p. 

Skutkiem przejścia w ręce Austryak6~ 
góry Łowczen, stolicy Czarnogórza, Cetynf:i 
grozi ostrzeliwanie, albowiem miasto to po­
łożone jest w oddaleniu wszystkiego iJ.5 do 
20 klm. od Lowczen.tL 

Zwolna rozstrzygają się więo losy Czar. 
nogó:rza. · · Po zdobyciu Przemysla, Rosyanie o­

swobodzoną swą armię rzucili· na wzmoc­
nienie frontu w Karpatach, wbrew wszel­
kim przypuszczeniom, że wyślą ją nad Du­
najec . w celu podjęcia o.Ienzywy przeciwko 
Krakowowi. Myśl taką· mieli Rosyanie i w 
tym celu sz.ly nowe wojska ku frontowi w 
Galicyi zachodniej. Okazało się jednak, ie 
armia ro53iska posiada bardzo nieudolne 
oddziały wywiadowcze, gdyż dowództwo ro­
syjskie nie wiedziało nic, co się dzieje po­
za frontem sprzymierzeńców. A działy się 
tam rzeczy, które dla Rosyan miały bardzo 
.smutna· n~. 

stanęła pod Przemyślem: .Nast~pnego. dn~a 
wojska austryacko - węgiersłne zaJmUJą 
miejscowości Rudnik i Leżajsk, a niemiec­
kie Jarosław. Dalej na poiudniu pnecho­
dza w posiadanie Austryaków mlejseowo­
śc(Dobromir, Stary Sambor i Borysław, a 
15 maja wojska austryackle wkroczyły do 
Sambora. 

Od dnia 15 maja Rosyanie zdofali jako 
tako uporzadkować swe szeregi i zaczynają 
stawiać cokolwiek energiczniejszy opór. 

W omawianiu od'ńrrotu z Gallipoli „Daily 
News" pisze~ te rozszerzaną jest pogłoska ja- -
koby okręt wojenny „King Edward VII" za­
tonął pod Dardanelami. „Daily News„ J>Oda-

- i~ następujące szczegóły zatonięcia okrętu: Telegram w?asny ,~Godz. Pol!'. 
- Dnia 24 maja rozpoczęła armia gene­

rała Mackensena atak na Przemyśl, a w 
dniu 31-:vm zdobyla 3 forty: 10a, 11a i 12. 
Jednocześnie armia generała hr. Bothmera · 
wkracza do Stryja. . ' 

W ciągu pierwszego miesiąca wielkiej 
of enzywy galicyjskiej Ros)'tmie flfracili 8630 
ofieerpw · i 268.869 Zolnierzy~ wziętych do 

Najec.hal. on o godz. 11 iµ; 45 przed poludniem Berlin, 12 stycznia. 
na minę i zafonąl o godz. 7 m. 45 wieczorem. - Z Londynu donoszą przez Amsterdam d{} 
Przy pomocy telegrafu bez drutu. przywolanq ,,Vossische Zeitung", że wojska angielskie z 
kilka torpedowców, które poczęty go holować. półwyspu Gallipoli zostaly przetransportowa• 
Po.· południu zerwała się burza1 wskutek któ- ne do Egiptu,· a :francuskie wy lądowały na wy.. 
rej okrę.t zatoną!. Załoga uratO\vafa się w ro- spie pod ·Salonikami, skąd maję. zosta-0 płZ~ ·· 
dziach. i na torpedowcach. I wi~zio.ne do Francyi.:____ .,.~ , ~· 



lomnnikat turuttt 
Telegram własny „Godz. Pot.'•. 

Ronstantynopol, 12 stycznia. 
Glówna kwate.ra donosi' 10 stycznia: 

· Tylko ruiny, zdobycz i pewną liczbę 
zwlok, lecz ani jednego żywego żołnierza 
nieprzyjacielskiego nie ujrzy się w Sedd­
nl-Bahr. 

Podczas pościgu , zniszczyliśmy resztki 
nieprzyjaciela, które wahały się poddać i 
poczęły uciekać w kierunku miejsca lądo­
wania. Na lewem skrzydle w odcinku Ka­
raviedere znaleźliśmy dużą ilość samodzia­
łających min nieprzy,iaeielskich, z pośród 
których nasze oddziały inżynierskie znisz­
czyły na niewielkiej przestrzeni 90. 

Na froncie Irakskim otoczony w Kut­
el-Amara nieprzyjaciel usilował w nocy na 
7 b. m. wykonać na licznych punktach wy­
pady, otworzywszy uprzednio silny ogień. 
Został on odrzucony z ciężldemi stratami 
do jego stanowisk. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.''. 

Konstantynopo1, 12 stycznia. 

Główna kwatera donosi 11 stycznia: 
Nieprzyjacielski- okręt wojenny otwo­

rzvl na froncie darr1ane1skim w nocv na 10 
sfycznia siJnv ogień z Imbrosu na Sedd-uł­
Bahr, Teke B'n·nu i Pisarlik. Ogiel'i ten z 
pauzami trwał do rana. 

Dnia 10 stycznia kilka "'kontrtorpedow­
ców i krażownik ostrzeliwr:ly z przerwami 
Sedd-ul-Bahr, znsfały jedrrak nrzez nasz o­
gień zmuszone do cofnięcia się. 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 11 stycznia. 

Wielki sztab generalny donosi 10-go 
stycznia: • 

Front zachodni. Dzień wczo~·ajszy prze­
minął wogóle na calym froncie spokojnie. 

W Oalicyi i na wschód od Cz-erniowiec 
dzięki naszęmu silnemu i ·szybkiemu na­
tarciu, nieprzyjaciel poniósł duże straty, i 
wyczerpał się wskutek zaciekłych ataków 
nad Styrem, za pomoca . których c}1ciał od­
zyskać utracone pozycye. 

W ciągu dnia wczoraJszego nie wyk.a­
zywal on. żadnej działalności, za wyjątkiem 
usilowania przeszkadzania przy pomocy. o­
~c ·.at\Y:łecyi.J·gmnatów · .. ręcznych we 
wznoszeniu przez wojska nasze umocnień 
na zdobytych stanowhikach. Usiłowania 
jego nie odniosły nigdzie powodzenia. 

Front kaukaski. W okolicy nadbrze­
źµej zbliżyły się oddziały nasze w nocy na 
8 stycznia, pod silnym ogniem Turków do 
mostu łąeząeego prawy brzeg rzeki Arkha­
wa z jedną. z obsadzonych wysp, zniszczy­
ły go i cofnęły się z powrotem. 

8łuiba WDiSkilVB \V tom. 
Telc::gram własny „Godz. Pol.'' 

Berlin, 12 stycznia. 

.Dzisiejszy „Lolrn1-Anzeiger" donosi z 
Londynu: Król nie przyjął dymisyi trzech mi­
nistrów roboczych. Stronnictwo robotników 
2'.ajmie stanowisko przeciwne wprowadzeniu 
przymusowej sluźby wojskowej. Prawdopodo~ 
bnie sprawa ta poruszoną zostanie raz jeszcze . 
na konferencyi prezesa ministrów ze stron­
nictwem robotników, radzono nad sprawą pow 
winnośei służby wojskowej i nad postanowie­
niem Jrnngreim robotników. Oczekują zapew­
nienia prezesa ministrów, iż projekt rządowy 
w sprawie. powszechnej służby nie pozostanie 
na stałe i, ie nie będzie wywierać przymusu 
na robotników przemyslowych. Pokładają 
wielkie nadzie~e w toczących się konferen­
cyach, oraz w nieprzyjęciu przez króla dymisyi 
trzech ministrów. 

Z 6ratyt 
Telegram· własny ~,Godz. Pol.". 

Budapeszt, 12 stycznia. 

Z Sofii donoszą do „Az Est": Rząd grecki 
za~ądłtl, sżeby wreszcie naśtąpił koniec bloka­
dy wybrzeża greckiego. 

'l'en sam dziennik donosi z Sofii o wynu­
l'Zenracb ministra finansów Tonczewa, który 
podk~eślil, że pomiędzy Bułgaryą a Gr.ecyą 
panuJą . bardzo dobre stosunki. Grecva aż do 
konca pozostanie neutralna. Także stosunki z 
RUlllunia &• dobre. ~ 

Ba nmrza&h. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 12 stycznia. 
„Vossische Zeitung„ · donosi:. Angielski 

parowiec tranąportowy,·.wtozący na pokladzle 
działa, poniósł pod. Alekśffi4dfyą uszkodzenia, 
Jkutkiem czego Uttonęfo 6 .dział i 17 ludzi. 

-

GODZINA 

Z~obycie towczcnn. 
Telegram wlasny „Godz. Pol." 

. Wiedeń, 12 stycznia. 
Zdobycie g:ócy Łowczen wywołało tu ogól­

ną radość. Góra ta stale byla klinem wbitym 
w eia.ło monarchii! która nie czufa się bezpie­
czną w Cattaro, które było stale zagrożonem 
od howezemi. Dopiero teraz Cattaro może. być 
l!lamienione w silny punkt oporu. 

Obsadzenfo Lo'''czenu wywrze szczególnie 
glębokie wrażenie . we Włoszech, g'.lzie już z 
początkiem wojny żądano, nby góra ta nie by::­
ła zdobywaną.· przez wojslia aust:ryackie~ 

OneraGYB w tzarnoońrzo. 
Telegram wlasny „ Godz. Pol.". 

Berlin, 12 stycznia. 

„Vossische Zeitung" pbze o zwycięstwie 
austryackiem co następuje: Z chwilą zdol:, cia 
góry Lowczen, dla Czarnogórza nikną wszel~ 
kie widoki . dalszego oporu. Walim z· Czarno­
górzem zakończona. Z góry Lowczen otwartą 
;iest droga do Cetynii. Król serbski musiał u­
ciekać ze swego kraju, taki sam los czeka kró­
la czarnogórskiego. 

Telegram własny „Godz. Pul.". 
Berlin, 12 stycznia. 

Wiederisfri „Zeit" donosi z Lugano: W 
zwi:.'z:rn ze skutecznym.i postęparr:i ofenzyWy 
austryackiej przeciwku Czarnogórzu, prasa 
czarnogórska uckhla i liczy tyUw jeszcze na 
stałośt gabinetu cznrnogórskiego, pomimo, że 
rz::d podkreśla, iz bez zn::H·zniejszego zapro. 
wiantowania dalszy opór staje się niernożli-

. v;ym. Cenzura włosl~a zabrania podawania 
wszelkich wiaJomości, otrzymanych z Czarno­
górza, a wzn:ian!rnjąeyth cośkohviek o trud­
ności aprowizacyi p:·zez Adryatyk. 

Telegrhm własny „Godz. Pol.'' 
Kolonia, 12 stycznia. 

Pod t~'tulem „Baralong nie jest ·wyjąt­
kiem" pisze „KOlnisrhe Zeitung": Prasę ariie~ 
rykańską ohiega rażąca wiadomość, podana 
przez tygodnik amerykański ,1Review of Re­
v:iews", wedlug której „Ang:icy po za;śdu z 
Lrisitanią stale trzymają się zasady nie dawa­
nia pardonu załogom niemieckich łodzi pod­
wodnych. W razie wzięcia takiej załogi do nie­
woli, rozstrzeliwa się wszystkich do niej nale­
żących; jeżeli zaś łódź uwikła się w sieci i t. p., 
tu trzyma się ją kilka dni, aby załoga niemiec­
ka wymarła w strasznych inęczarniach'\ 

Do pow; ?.3zego .~I\Olnische Zeitung" do­
_ daje od siebie: ,,.1akkolwiek \viadomość pi­
sma amerykańskiego brzmi straszliwie i jak­
kolwieli plami honor marynarzy angielskich, 
mamy jednak powody do przypuszczenia, ze 
takie zbójeckie postępowanie istotnie ma 
miejsce. Naszem zdaniem„ rząd niemiecki po­
winien zebrać w tej sprawie możliwie doklad­
ne dane, i - jeśli twierdzenia amerykańskie 
okażą się prawdziwemi, pomścić w:;mordo­
wane załogi niemieckich łodzi podwodnych. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
New-York, 12 stycznia. 

Cala prasa amerykańska omawia obszer­
nie sprawę wymordowania calej załogi nie­
mieckiej lodzi podwodnej ,,Baralong". Dzien­
nik ,,Sun" pisze: propozycya Greya co do od­
dania sprawy „Baralrrng" wraz z dokonanemi 
w tymże c.zasie przez Niemców trzema wypad­
kami nieludzkości, pod rozstrzygnięcie . sądu 
zlnżonego z amerykańskich oficerów mnrynar­
ki, - wygląda na zwykły wykręt. Cświaflcze­
nie Greya wobec prasy wskazuie, iż rzr:d an­
gielski przeprowadził śledztw-0 w sprawie lo­
dzi ,,Baralong" i uznał za usprawiedliwione 
postępowanie kapitana, któr~' kazal wystrze­
lae 1..afogę lodzi. A jednak znane dot~·chezas 
dane, dotyczące tej sprawy, na;;wyraźniej wy­
kazują jego winę. Na 1rnrz:ść honoru marynur­
ki angielskiej wyszłoby ogfoszenie. tego coby 
moglo być powiedziane w obronie oficera, no­
szącego mundur te:i.e rnarYnarki. Niegodnem 
jest rządu angielskiego w odpowiedzi na tak 
ci!;,'żkie oskarżenie zasłaniać się propozycyą, 
aby dla obrony marrnarki. angielskie} pocią­
gµięto przed sąd i niemiecką marynarkę. 

Sofia, 11 stycznia. 
Organ rządu bułgarskiego „N~rodni 'Pra~ 

wa" wypowiada zdanie, ie skończen1e opera"'. 
cyj wo."( .ych nie nash:pi wrześniej ani:ieli z 
początkiem prz;:szłej jesieni. żeby jednak woj­
na mia!a przedluzrć się aż do nowego okresu 
zimowego, w to na Balk:mach nie wie1'2ą. Ale 
jednocz.eśnie ni.e oddawają się tam złudze­
uiom co do tego, ieby wojna zr:;,~ończyla się 
jui "'! ciągu legurocw.ej wiusny, 

P O L s K l 

Zaięcio. Korfu nrznz . francuzów. 
Telegram własny „Godz. PQl.". 

Ateny, 12_ stycznia. 

Do wiedeńskiego Biura Korespondencyj-

' 

Il<'. go donos.zą: Ocl<lzia.· ł wojsk francuskich wy­
lądował na Kodu. Dowódzca oddziału we­
zwał prefekta. mie!scowego, ah.r nie stawiał o­l poru przeciw zajęciu wyspy. Francuzi wywie-
sili swoją Hagę, zajęli pałac AchiHeion, . · sta­
eyę telegraficzną i zasekwestrowali koszary. 
Policya francuska, która przybyła na Kodu z 
l\farsylii, rozwija ożywioną działalność. 

Telegram własny „Godz. Pol.„. 
Konstantynopol, 12 stycznia. 

Urzędowy wykaz zdobyczy pod Sedd-ul­
Bahr dotychczas nie zostal ogloszony. Jednak 
pewne wiadomości prywatne określają ją, ja­
ko bardzo znaczną. Całe stosy worków .. z mąką 
i kado!lami wpadły w ręce tureckie. Szopy 
byly napełnione butami, kamaszkami, oraz no­
wymi uniformami. Prócz tego zdobyto pewną 
liczbę alllbulansów samochodowych, ·rowerów 
motorowych, przyrządów do rzucania bomb, 
instrumentów technicznych, wozów, 1,000 ko­
ni i ósłów, z których kilka set zostalo przez 
nieprzyjaciela otrutych. Liczne oddziały robo­
cze bez przerwy pracują przy grzebaniu ciał, 
podczas, gdy kolumuy obozowe zbierają zdo­
bycz. Droga, przechodząca przez Kerewiede­
re, opatrzona była tablicą z napisem ,,Droga 
lfonstantynopolska", co stanowi obecnie smut­
ną ironię wobec wyniku akcyi dardanelskiej. 

SDrnwozdm. Io r;cn~rała Monroe. 
Telegram własny „Godz. Pol.'•. 

Londyn, 12 stycznia. 
O ostatnich. walkach na półwyspie Galli­

poli biuro Reutera donosi: General Monroe 
komunikuje, że dnia 7 b. m. Turcy okolo Kap 
Helles pod Sedd-ul-Bahrem rozpoczęli przy 
pomocy ognia armatniego i karabinowego sil­
ny atak na bagnety, lecz odnieśli powodzenie 
t;ylko na jednym punkcie. Atak został krwawo 
odparty. Straty wynoszą 5 oficerów zabitych 
oraz 130 zabitych i rannych szeregowcó\v. Gal­
lipoli zostało opuszczone dnia 9 stycznia o g. 
4 rano. Było ono utrudnione przez silną burzę. 

Powstanie na ~amosio. 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 
Berlin, 12 stycznia. 

„Berliner Tageblatt" donosi: Na wyspie 
greckiej, Samos, wybuchło powstanie przeciw­
ko Anglikom i Francuzom. Krążownik angiel­
ski oraz torpedowce francuskie udaly się tam 
z wojskiem. 

W sprawin mvi~zionia konsulów. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.„. 

Berlin, 12 stycznia. 
Posel Basserman zada) w· parlamencie 

pytanie, czy kanclerz Hzeszy jest gotów do u­
dzielenia bliższych wiadomości, w sprawie 
bezprawnego uwięzienia niemieckiego konsu­
la w Salonikach pnez wodza naczelnego 
wojsk ·francuskich. 

~crbowio na Korfu. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Rzym, 12 stycznia. 
Agencya Stefani donosi z Korfu: W celu 

poczynienia p1·zygotowaii na przybycie wojsk 
serbskich na Korfu, przybył tam francuski o­
kręt wojenny i dziś przed południem wysadził 
na ląd oddział żołnierzy. 

Chorona uonorrła Ruzskieuo. 
Petersburg, 11 stycznia. 

„Russlrnie Słowo" donosi o szczególach 
choroby genernla Ruzsldego, zaczerpniętych 
od jego blizkich znajomych. W początkach u­
biegłego miesiąca generał Ruzskij przeziębił 
się i dostal iniluencyi, mimo to nie ustawał w 
pracy. Choroba zaczęła się komplikować i 
generał ledwie był w stanie wydawać ogólne 
rozkazy i wskazówki w sprawie obrony tak 
ważnego frontu. 

Otoczenie generala staralo się o ile mo­
żności OSZCZt;'dZaĆ Siły j zdrowie chorego, je• 
dn.ak meunilmione na froncie podnjecenie 
nerwowe musiało szkodliwie wpłynąć na prze­
bieg choroby. Ustępując tedy silnym prośbom 
otoezeni.a, poprosU o zwolnienie go z obowiąz­
ków głównego dowodzącego. 

Lekarze spodziewają się, ie przy odpo-

1
. wiedniej kurucyi stan . 1drowia generala Rui· 

skicgo ~oie alę polepszyć. 

' & Ostatnie wiaao oset, 
Z narlamentn nimniock~ouo. 

Berlin, 12 stycznia. 
Posiedzenie dzisiejsze otworzył prezes. 

dr. Kaempf, o godz. 2 m. 17 po po!. 
Projekt o dopuszczeniu pomocników w 

w cesarskim urzędzie patento\vym przyjęto w 
trzeciem czytaniu bez dyskusyi, poczem rozpo­
czął się dalszy ciąg przemówień poslów w 
kwestyi żywnościowej. 

Posel dr. Wendorff twierdził, że Niemcy 
nietylko przetrzymają do przyszlych zbiorów, 
lecz zdołają nawet coś zaoszczędzić, o ile por­
cye chleba zostaną obecnie zmniejszone. Dalej 
twierdzi dr. Wendorff, że system kart na chleh 
okazał się najlepszym środkiem przeciwko 
zamysfom przeciwników wygłodzenia Nie­
miec. Dr. Wurfi proponowal, aby niedopuścić 
pod żadnym pozorem do zwięks;~enia cen kar· 
to:lli, jak to mialo miejsce w roku ubieglnn. 
Wprawdzie koszta produkcyi wzrosły zrwe7.• 
nie, mianowicie zwiększyły się ceny na paszę, 
nawóz i konie, lecz wyrównać je można przez 
większą wartość zbiorów żyta, pszenicy, jęt·z­

mienia i kartom, które w ostatnim roku daly 
o półtora miliardów marek więcej, aniżeli w 
ciągu ostatnich czterech lat pokoju. 

Poseł dr. Rosicke {konserw.) stwierdza z 
przykrością panującą drożyznę i twierdzi, ii 
tu jest nieuniknione następstwo każdej wojny. 

Podsekretarz stanu, Michaelis, shvier<lza, 
że konieczność oszrzędności właściwie c01·a1 
mniej staje się konieczną, ale należy pan~ię· 
tać, ze minęla dopiero trzecia część roku eko· 
nomicznego, wobec czego należy z cnlą eners 
gią zastosować dawny system oszcz~dnościo„ 
wy. Podsekretarz. nadmienia, że liczba \V-yda~ 
nych w Berlinie kart dodatkourych na chleb 
wzros!a ze 120,000 do 700~000. Należy to ukró­
c1c. Karty dodatkowe należy wydawać tylko 
rzeczywiście ciężko pracującym5 zaś inne sfery 
muszą się zadowolnić porcyą obowiązującą. 
Podsekretarz przemówienie swoje zakończył 
słowami: Gdy zechcemy, zdołamy zadowolnić 
si~ naszem zbożem. A że chcemy - jest ft) 
pewnern. 

Poseł Gamp (str. państwowe) oponuje 
przeciwko wydawaniu kart dodatkowych gim­
nazistom berlińskim, przez co tak znacznie 
wzrosła liczba wydanych kart dodatkowych; 
przeznaczonych tylko dla osób ciężko pracu· 
jących. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 4 po pol. 
Dalsze obrady w kwest.yi żywnościowej na· 
znaczono na ezwartekt o godz. 2 po poł. 

Wałka o Czorn:owco. 
Telegram w1asny „Godz. Pol.". 

Berlin, 12 stycznia. 
Do „Nationaltidende" donoszą 1 Pełen· 

burga, że walki o Czerniowce przybrały tałdg 
rozmiary, ie być może, iż wynik wojny za.leiee 
będzie o•l wyniku tej bitwy. 

z Albanii. 
Telegram własny „Godz. Pol.44

a 

Chrystyania, 12 stycznia. 
Z Albanii donoszą przez Paryż: 30,00v 

iolnierz.y włoskich, oraz taka sama liczba Al­
bańczyków pracuje nad ufortyfikowaniem Vaq 
fony, oraz przy ·budO\Yie dróg i most.ów. Co· 
dziennie odchodzą do Salonik parowce trans. 
portowe :t. wojskiem serbskiem. 

Włochy winne. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Lugano, 12 stycznia. 

"Secofo" cloncni z RzJmn: W tutej~zycli 
Irnlnch woj;skowych prznfrmją '\Vłochom winę, 
ie Czarnogórze poniosło klrskf. Encrgfoznn.. 
pomoc mogłaby jeszm:e n::dejść w porę. Wy­
starczyluby do tego kilka 'faiesiątków tysięcy 
Włochów. 

Zwołanie Izby urn~kioL 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ateny, 12 stycznia. 

Izbę poselską zv:ofano no 11 lnh~go st. st. 
(24 stycznia n. st.). Przedtem ogfo;;zony bę­
dzie stan oblężenia. 

Rodiianko n cesarza łłikołaia. 
Telegram własny ,,G!Jdz. Pol.". 

Petersburg, 12 stycmfa. 

Cesarz przyjąl na posłuchnniu w Carsldem 
8iole prezesa Dumy, Hodziankę, 1;:t6ry zdal 
mu raport o pracach komisyi budietowe1 
Dumy. 
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n z i ś: Weroniki P. 
Jutr o: Hilarego B. 

Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś: Po raz pierwszy ,,Zdoby­

ele t\\ierdzy" Sachy Guitry. 

Wystawa. 
W sali Grand-Hotelu wystawa rysunków. wo­

lennyeh Artura Szyk.ft. 

Dm.a 13 r.1293. 

1798. 

179;>. 

Rocznice. 
Na zjeździe ?rzemyslaW'a II, księ­
cia wielkopolskiego na Poznaniu, 
z Władysławem Łokietkiem, księ­
ciem kujawsko-lęceyckim i sie­
radzkim, staje przymierze prze­
ciwko Wacławowi, królowi eze­
skiemu. 
W oisko pruskie wkracza do Pol­
ski. 
Jan Kilińs~i, przywiez10ny z 
Wilna do Petersburga, tamie o­
sadzony w więzieniu. 

fdfotonih. 

Sprawy honoru.. 
'Do zaleglości, jakie trzeba będzie . po wojnie 

6drobió, zaliczyć trzeba i pojedynki, niemożliwe 
teraz do uskuteeznienia, jako że ludność cywilna 
oręża nie posiada. Łódzka gielda honoru. zanoto­
:wała już kilka poważnych zamówień tego rodzaju. 
Zaznaczyć należy, że zapaśnicy tylko z wielką 
trudnością dawali się prLekonać o konieczności 
zwloki, rwąc się z zapalęm na „udeptaną ziemię". 
Brak oręża nie przestraszał ich, albowiem biroń. 

;fest drobiazgiem, który w pojedynkach łódzkich 

drugorzędną odgrywa rolę. 

Jednocześnie odkryto w Łodzi jeden egzem­
plarz „kodeksu honorowego" Pomiana, kt6ry prze­
chodzi obecnie z rąk do rąk. Jest on tern usilniej· 
:wertowany, że wielu, mających obstalunki na po­
jedynek, znajdują się raz w charakterze czynnie 
znieważonych, to znów czynnie znieważających, 

przez eo gubią się nieustannie w labiryncie wy­
zwań. Pozatem giełda honoru ma do rozstl"'Z'Ygnię-­

cia wiele doniosłych zagadnień, na które „Kodeks" 
Pomiana nie daje wyraźnych odpowiedzi. Między 

innemi zastanawiano się, czy rzucenie talii kart 
przy· po,kene w twarz partnerowi stanowi „obelgę", 
czy jest to tylko zwykle nieporozumienie. Tę spra­
:wę rozstrzygnięto w ten sposób, . że uznano, ii wla­
~ciciel kart ma prawo robi6 z niemi co mu się 

podoba. 
Niemalą troskę centralnego komitetu gieldy 

nonom, którego ostatnie posiedzenie odbyło się w 
jednej z sal bilru;dowych, stanowiło szereg zagad­
nień, dotyczących . reformy :ustalonego typu poje-, 
'dynków łódzkich. 

Z uchwal tego areopagu: zanotować warto dwie 
MSl:ępujące: 

1) Z powodu spodziewanej po wojnie obfi­
Jośei broni do wyboru, z góry zaznacza się, że w 
\)Ojedynkach. karabiny maszynowe są wykluczone. 

2) Wbrew ogólnie przyjętemu w Lodzi zwy­
ezaiowi, nie wolno zginąć ·przed pojedynkiem. 
Przeciwnik, który zginie w ten sposób, ponosi ko­
szty, zv;1ązane z ,,oblaniem". tego interesu. 

z powyższego widać, że młódź nasza nie traci 
QZasu na rzeczy blahe, lecz ile możności, zatrudnia 
umy.Sł swój powamemi zagadnieniami przyszlośei. 

Banzaj. 

Xronika łóazka~ 
Otwarcie polskich kursów nauczyeielskicll. 

Dziś o godz. 6 i pól rozpoczynają się wy­
kłady na polskich kursach pedagogicznych De­
legacyi szkolnej. Pierwszym będzie wykład 
inauguracyjny profesora Zawadzkiego z cy­
klu metodyki języka polskiego. pod tyt. „Rola 
i doniosłość nauczania języka ojczystego w 
szkotach początkowych". W dni następne wy­
gtaszane będą po dwa wyklady wieezorem 
w ciągu dwóch godzin.· 

K walifikacya uczestników kursów zostala 
już ukończona i Delegacya szkolna nie przyj~ 
muje nowych zgłoszeń. Z powodu braku wol­
nych miejsc odµiówiouo wielu osobom, pra­
liEllącym zapisać się na kursy powyższe. 

Otwarcie nowej ochronki dla dzieci rezer­
wistek. 

Onegdaj nasta._pilo otwarcie nowej ochron­
ki ·dla dzieci wyznania mojżeszowego, założo­
nej w domu Silbersteina przy ul. Południo­
wej 66. W ochronce mieścić się będzie okolo 
400 dziewcząt, w większej części dzieci rezer­
;wistek. Dzieci znajdować się bądą w ochron­
~e od godz. 9 rano do 4 po poludniu, zatru­
łinione zostaną robótkami freblowskiemi i 
nauką, oprócz tego otrzymają codziennie śnia­
dania~ obiady i kolaeye. 

\>iel'WSl3 ha:rba@farnia rommucza. na Ba­
łutach. 

G O D Z I N ·~ 

mianowicie herbnciarni nowego związku zą­
wodowego robotników przernysln włóknistego, 
przy ul. Lagiewnickiej 4. Inauguracya nastą­
pi wieczorem, sprzedaż herbaty rozpocznie się 
w sobotę zrana. 

Kursy zawodowe dla robotników malarzy. 
Na kursy zawodowe urządzone przez za­

rząd zv.iąT;ku zawodowego robotników mala­
rzy przy ul. Piotrkowskiej 20, uczęszcza obe~ 
nie 30 osób. Wobec zainteresowania, jakie 
kursy te obudziły wśród kół zainteresowa­
nych, zarząd zwl:p.ku postanowil utworzyć no--
we grupy wykładowe. · 

Ze Związku :robotników i :robotnic wyzna­
nia chrześcijańskiego. 

Zarząd Związku. zawodowego robotników 
i robotnic wyznania chrześcijańskiego (Christ­
liche GewerlrnchaH) zorganizował dla ezlon­
ków Związku pomoc prawn~ wobee czego 
czlonkowie Związku otrzymywać będą porady 
prawne, wszelkie prośby piśmienne i t. p. zu­
peillie bezpłatnie. 

Na łódzkie tanie kuchnie. 
Książę Lubomirski z Warszawy przeslat 

na ręce ks. pastora Gun<lelacha ofiarę dla ta4 

nich kuchni w Łodzi, w znacznej sumie 25-u 
tysięcy rubli. Dzięki tej. ofierze· istnienie łódz­
kich tanich kuchen zostało zabezpieczone"na 
dluższy przeciąg czasu. 

Z Tow. „Linus IlachoUm". 
W ciągu roku ubiegłego w ambulatoryum bez.. 

płatnem dla chorych przychodnich Tow. niesienia 
pomocy biednym „Linas Hacholim", przy ul. Po­
łudniowej Hl udzielono pomocy lekarskiej razem 
32,811 osobom, lekarstw wydano 33,49'2. W ogól­
nej liczbie chorych 111.alkzono 9,548 chorych we--

I wnętrznych, 2,627 c .. horych chirurgicznych, 3,697 
ehorych ocznych i 102 chorób zębów, 176 chorych 
ginekologicznych i 12,738 cł~rób dzieci. W klini­
ce poto:ż.niczej Tow. znajdowl'llo się 270 położrlic i 
26 chorych ginekologicznych, razem 2Q6. Chore 
przebyły w klinice razem 3,077 dni klinicznych. U­
rodzi.to się w ciągu rol..'11 129 chlopców i 133 dziew­
cząt. 

Otwarcie biblioteki. bezplatneJ. 
Grono dam otworzyło przy ul. Skwerowej 

6, bibliotekę dla młodzieży pod nazwą „Zo­
rza". Biblioteka ta ma na celu WYPożyczanie I książek mlodzieży, która opuściła zakłady wy­
chowawcze i dopier{) wstępuje w życie. Biblio­
teka otwarta będzie we wtorki i soboty od 
3 - 4 i w niedziele, od 11 - 12. · 

Przeniesienie zakładu izolncyjncgo. 
Zakład izolacyjny Wydziału zdrowotności 

publicznej m. Lodzi prŻeniesiony został z. ul. 
Łąkowej na ul. Zakątną 44, do gmachu byłe-
go rosyjskiego lazaretu. · 

Podwyżka pensyi dfa urzędników magistr. 
Na ostatniem pos~edzeniu magistratu 

przyznano podwyżkę pensyi urzędnikom wy­
dzialu kwaterunkowego i :rekwizycyi zap.rzft" 
gów i koni. · · 

Statystyka próżnych lokalów. 
Delegacyn kwaterunkowa magistratu prze­

prowadza statyst;,·kę próznych lokalów, znaj­
dujących się w mieście Ló<lzi. Chociaż ter:i:nin 
nadsyłania danych miną! już 9 b. m., jednakże 
dotychczas nie nadesfano wszystkich wiado­
mości. Podlug zebrllilych dotąd danych, za­
wiadomo o dwóeh tysiącach zgórą wolnych 
lokalów w Łodzi. -

Wycofanie starych 50 kop. bonow. 
Oddział finansowy priy urzędzie Star­

.szych Kupiectwa lódzkiego i komitetu giełdo­
wego postanowH wycofać 50-kop. bony stare­
go typu do 1 lutego 1916 r. 

Zatwierdzenie planów. 
Na wczorajszem · posiedzeniu Delegacyi 

budowlanej zatwierdzone zostały przedstawio­
ne plany budowlane właścicieli domów: S. 
Markowicza Konstantynowska 43, Jak6ba 
Grohnera Dluga 3 fo, eraz S. Zemana i B. Li­
berdy, Andrzeja 54, na urządzenie bud.owy fil­
trów biologicznych. 

Transport mydła dia Łodzi. 
Delegacya zaprowiantowania miasta o­

trzymała z zagranicy fransporl mydła, w ilo­
ści jednego wagonu. Cena tego produktu u­
stanowiona. zostanie .. na następnem posiedze­
nitt Dolegacyi. 

Otwarcie sklepów mącznych. 
Komitet rozdziału· mąki i chleba postano­

wil otworzyć 3 nowe sklepy mączne w nastę­
pująt"Ych punktach miasta: jeden z okolicach 
Górnego Rynku, drugi - Wodnego Rynku i 
trzeci na Starem mieście. · 

Hodowla królików. 

P O T1 S K I. 

często dowożą na targ króliki żywe, zwlaszcr.a 
samice, odpo\Viednie do zaloienia hodowUlub 
t. zw. srebrn!a~ króliki, któcyeh skórka jest 
bardzo p'oszukiwana i dość wysoko ceniona. 

Z Romit~tu .· tanich kuchni. 
Wiceprzewodniczący Komitetu prosi nau­

czycieli szkól elementarnych o zglasza11ie się 
do biura Komitetu tanich kuchni (gmach magi­
st·r. atu, Spacerowa 14, Wydz. nies. po ... m. bied-

1 
nym) codziennie od god.z.. 4 -:- 5 w celu poro­
zumienia się w kwestyi wydawania obiadów~ 
dzieciom szkolnym. 

Niemieckie kursy peilagogfome~ 
W końcu tego miesiąca rozpoczną się wy­

ltlady na niemieckich kursach pedagogicznych 
w gmachu ginmazyum niemieckiego. Kursy te . 
stanowią przedłużenie kursów pedagogicznych 
stopnia pierwszego, zakończonego w grudniu 
roh-u ubiegłego. 

Dowóz węgla. 
Na placach węglowych przy. ul. Kolejnej 

zlożono większe transporty węgla kamiennego 
i brykietów. 

Przedłużenie nliey. 
.Tak się dowiadujemy, projektowane jest 

przedlużenie ul. Pru'1skiej. od Nów.o ~· Radwań­
skiej do szosy Pabianickiej. 

Roboty brukarskie. 
Delegacya techniczno - budowlana przy 

magistracie postanowiła przeprowadzi6 szereg 
robót brukarskich, co do oddania których 
przedsiębiorcom magistrat postanowil wydać 
od.noślle obwieszczenie. 

Tani chleb. 
Kooperatywy robotnicze „Związk12wiec" i 

„Robotnik", oraz „Metalowiec", sprzedają ta­
ni, a smaczny chleb z robotniczej piekarni 
wspóldzielczej,. po cenie 9 kop. za 1 funt. Ten 
sam chleb ·po tejże cenie otrzymują tanie ro­
botnicze kuchnie i herbaciarnie. 

Spe!mfacya kartkami na chleb i cukier. 
W mieście naszem rozwinął się nowy rodzaj 

spekulncyi, a miano..-..icie handel kartami na chleb 
i cukier. Specyalni „kupcy" obchodzą biedne robo­
tnicze rodziny, Z\Vbszcza na przedmieściach, gdzie 
skupują przeważnie karty. cukrowe, ponieważ wo­
bec ·wysokich cen cukru, nal!ycie tegoż .sWo się 
trudnen1 dla rodzin robotniczych, utrzymujących 

się wyłącznie z zapomóg, wyn-0szących 40 lub 25 
kop. tygodnowo na osobę; Za jedną kartę na cu­
kier płacą po póltóry lub dwie kopiejki, za ca!ą 
kruię na chleb i cukier, oraz mąkę · placą po 8 
kop. Uzyskane w ten sposób karty na cukier spe­
kulanci sprzedają rodzinom znmożniejszym, które 
wtedy mają możność naby>vanin cukru • w ilości 

\Viększej, niż na to dozwala· otrzymywana z komi-
tetu ilość kart na cukier. · 

- W niedńelę, ~ . godz. 8 po pot. odegranyn\ 
będzie „Car Pawel I" z p. Orlińskim w roli ty· 
tulowej. Ceny ·miejsc na to widowisko zv,."Ykla 

Łódzka Orkiestra Symfonfo:ma. 
XIII-ty koncert symfo[\fozny L. O. S. pod dyr. 

Al. TUrnera odbędzie się d. 17 stycznia w sali Kon­
certo\vej p1-z,y uL Dzielnej. Program orkiestrowy 
wypełnią utwory tej miary co: „Romeo i Julia" 
Czajkowskiego oraz słynna symfonia nr. 7 Schuher~ 
ta. Jako solistkę udało się Dyrekcyi Ł .. O. S. pozy­
skać znakomitą śpiewaczkę p. Maryę Kamińską-La­
loszyńską, primatlonnę Opery warszawskiej. 

Bilety są do nabycia w biurze Koncertowym 
Friedberg i Kotz, Piotrkowska nr. 90. 
~?łl;t~~~,.....-

Obwieszczenła. 

W· dopełnieniu mego obwieszczenia z d. 
30 listopada .1915 r. - Nr. 295 gazety „Deu­
tsche Lodzer Zeitung" - grunt w obszarze o­
koło 5 polsk. mórg, odgraniczony slupami ll8 

· wschód szosy Ruda - Rzgów, na którym 
znajdują się wspólne groby poległych w bi­
twach w końcu listopada 1914 r. pod Łodzią, 
niniejszem zostaje oblożony aresztem i za~o­
i·any od publicznego dostępu. 

Wszyscy zainteresowani w tej sprawie 
właściciele, wierzyciele hypoteczni, dzierżaw­
cy lub inne osoby, . mają się wstrzymać od 
wszelkich rozporządzeń, Q.otyczących tego 
gruntu, a szczególnie nie wolno brać z gruntu 
tego żwiru lub piasku. 

Wynagrodzenie tych osób, które swe pre­
tensye roszczą na grunt w przeciągu ozna· 
czonego terminu, podanego w obwieszczeniu 
z dnia 30 listop~:du 1915 r., pozostawia się dal· 
sz~ decyzyi. 

Łódź, dnia 11· stycznia 1916 r. 

Cesarsko-Nie~iecki Prezydent Pollcyi 
· von Oppen. 

IGlku lepszych pracownHi:ów znaleźć mo­
że zajęcie w 1'.fo~·~ )racię miasta Łodzi. 

Wymagane są: dokladna znajomość sto­
sunków miejscowych, doskonale wiadanie ję­
zykami niemieckim i. polskim i biegły chara· 
kter pisma. 

Oferty z pmlaniem życiorysu należy skla,.. 
dać w Magish·acie (ul. Spacero\va 14) w ciągu 
8 dni. 

Łódź, dn; 11~gQ stycznia 1916 r. 
~fogistrat.. 

Schoppen. 

Z powodu rozporządzenia z. dnia [12-go 
lipca zameldowane zapasy koprowiny, mosią­
illm, bromru, niklu, cyny, cynku, alumunmn, 
ołowiu, blachy cynkowej, białego met1:1Ju i na. 
wego srebra, winny być w miejscach zbioro-­
wych oddane. 

Mieszkający przy ulicach: 
Anny od nr. 2 aż do końca (lewa strona}; 

Piotrkowskiej od Anny aż do końca (prawa 
strona) ; Wólczańskiej od Anny aż do końca 
Kątnej; Dlugiej od Anny aż do końca; Pań„ 

Sk tki Afizo- 1 . . I skiej od. Anny aż do końca; Karola, Radwań„ 
• 11 . ~aw .cy. , sklej, Placowej, Czerwonej, Kątnej, Inży„ 

Wczora1 \vydarzylo się kilka wypadkow I nierskiej Wołowej Hrabiowsh'iej Towaro-
poślizgnięć, mniej lub więc~j, szczęśli'wfch dla I wej. ' '· ' 
poszkodowanych przechodm?w. W Jednym '\\1aściciele lub zarządcy tychże zapasów 
wypad~u wezwano Pogotowie, lek~rz. którego winni są zameldowane przedmioty jako to: 
opatrzył_ rannego w głowę 42-letmego ·kupca statki kuchenne, narzędzia gospodałcze wszel­
Joska Silbermana. kiego rodz::iju jak np. kotły do gotowania i 

Grady. 
Onegdaj nad wieczorem i ·wC'loraj w poludnie 

mieszkru1cy Łodzi obserwowali dziwne. i rzadkie 
zjawisko meteorologiczne - grad w styczniu. Kul· 
ki gradu w niektórych miejscach pokryły ziepiię. 

Detaliczna sprzedaż mąki. 
W sklepie detulicznej sprzedaży mąki Komi.;; 

tetu rozdziału ehieb.a i mąki przy ul. Andrzeja 7 
ai do przyszłego pouiedzia!ku sprzedaż mąki usku­
teczniana jest lylko za kurtami na chleb seryi 16, 
koloru niebieskiego. ·Sprzedaż mąki za nowymi 
kartami seryi 17 koloru żółtego rozpocznie się do­
piero od przyszłego poniedziałku 

Kradzież w tramwaju. On~gdaj w dzień w 
wagonie tramwaju Nr. 10, złodziej kieszonkowy 
skradł kupcowi z pmwincyi; Szmulowi I{., zaczy­
tanemn w . gazecie, portfel !; 1,080 rb. w \Valucie 
rosyjskiej z 50 markami. 

Kradzieie. Przy ul. Cymrnera 12 . ze skladu 
· M. ,Jareckiego skradziono przędzy zn 180 rubli. 

Pny ul. Aleksandrowskiej 37, okradziono jed~ 
nocześnie dwa mieszkania: G Ilzętowskiego na su­
mę 78 rb. i Sza.iewicza - na 27 rubli. 

Złodzieje will.mali się do mlec1.arni Amalii 
Piaseckiej, :i;óg ul. Spacerowej i Andrzeja skad 
wynieśli wszystkie zapasy musla, miodu, ~oków 
serów, i t. p. za kilkas&t rubli, ' 

W niedzielę w nory szajka 1Jodziejów włama­
ła się do skradu manufaktury przy ul. Północnej 
skąd skradziono towary manufakturowe, wartości 
2,500 rubli. 

Przy ul. Pańskiej 34, z magazynu szewckiego 
Samuela Wilczkowskiego skrndziono skM, obuwia · 
oraz innych towarów szewckich na sumę z górą 
100 rubli. 

Przy ul. Wólczańskiej 35, z mieszkania Karofa 
Konczaka skradziono róż.aych rzeczy, warlośoi z 
górą 150 rubli. . 

Teatr l muzyk& 

zaprawiania, patelnie, formy do pieczenia, 
miski, kotły do prania, wanny do kąpieli (z 
wYjątkiem wanien cynkowych), piece i wszel­
kie inne przedmioty, o ile możności wolne od 
żelaza w czasie od poniedziałku dnia 10 sty„ 
cznia az do czwartku dnia 13 stycznia od go­
dziny 8 i pól rano aż do 4-ej godziny po po-, 
ludniu w gmachu fabrycznym Wólczańska 
nr. 219 zlożyć. 

Aby zapobiedz ·wielkiemu na:tlokowi, za· 
leca się skonfiskowane przedmioty jak naj­
rychlej dostarczyć; 

Urządz.enia kąpielowe trzeba samemu od· 
montować. 

Następujące ceny placi się za polski funt 
po sprawdzeniu wagi za 1}okwitowaniem w 
dniu po dostarczeniu przy lrnsie wydziału go~ 
spodarczego (Kreiswirtschaftsausschuss), przy 
ul. Benedykta nr. 2, w czasie od godziny 8 ; 
pól rano aż do 4 p-0 poludni'u: 

Za koprowinę 35 kop. M.-,-58. 
„ mosią.dz 25 „ „ - 44. 
„ bron.z 32 „ „ - 53. 
„ aluminium 55 „ „ - 86. 
„ nikiel 98 „ „ 1,63. 
„ antymon , 15 „ „ - 24. 
„ cynę :_ 72 „ „ 1,22. 
„ cynk 12 „ „ - 20. 
„ olów 10 „ „ .;_ 15. 
„ blachę cynkową 7 ,.. „ - t-2. 
„ biały metal 22 'lot „ - 35. · 
„ nowe srebro ."~"". 32 ~' „ - 55. · 

Agitowana w swoim . czasie przez pras~ 
hodowla . królików przyjęta się u nas w roz- W teatrze . P.nhkim (Cegielniana .·OO) dziś, . o 

Po tymże czasie i0$czcze znalezione przed· 
mioty metalowe bezwzględnie zostaną skon· 
fiskowa;i~.„a właściciele ich karą pieniężną w 
wysokosc1 n,000 marek, a w razie niemożności 
zaplaeenia za każde 10 m&rek jednem dniem 
aresztu, ukarani. . 

'Łódź, dnia 7-go stycznia 1916 r. 
miaraeh bardzo skromnych. i I'.OZWi~a . się. na- I.~· 7.; pól :'1eci •. ukaż~' się srtu~a · Sac~y. Gui~y 
der pow:>li. Lepiej już. jest w okolicy, wśród t··.··P···., t. „Zdobycie twierdzy .pod .. kierunk. _łem reey.­
wlośeian i kolonistów; ·którym łatwiej przy- ;safskim występująeego w Łodzi gościnnie p. Janu-

W nadehodząey piątek nastąpi otwarcie chodzi żywienie tych zwierząt~~ a i mięj„ ·· Sza. Orlińld<lego, który zarazem krM~Q i'9~ ·,,z 

tł~~~ll!!!'l~l_ ~erb~~Si ~ l?~~~~~ _ ·-~~ -~ ~~u ~~tr~ ~t:1 i7~~· Pn!}eż J>ffe~th JtGs\ad '.li .~, nowoaei. .· . · ,_ . 

Cesarsko-Niemiecki !!rezydent PolierL 
. podp. v. o~ 

~ 



W czasach dzisiejszych, w ezasaeh, gdy 
fi.istorya pracuje z taką intensywnością, z ja­
ką· przez długi szereg lat a może i wieków 
nie pracowała, - zajmować się kweslyą tea­
tralną, to moie być albo oznaką rozrzutno­
ści, - naturalnie, rozrzutności czasu, - albo 
objawem próżniadwa. Ale za.rząd miejski 
2:IDUBza ludr..i do tego; Zmusza mianowicie w 
ten sposób, że prócz tysiąca ltlopol6w, które 
musiał wziąć· na sw<:>je barki, wziął jesz.cze 
jeden, którego wziąć nie musiał. Ale wzią.t 

A że w warunkach dzisiejszych trudno 
wykonać cokolwiekbądź tak, aby powiedzia­
no, ie jest całkowicie dobrze wykm:iane, więc 
i nad tem wszystkiern, eo zarząd mie!ski ·wy­
kony-wu, unosi się gęsty ob!ok krytykt Rzecz 
oczywista, że najgorętszą jest krytyka w dzie­
dzinie teatru. Bo jak wiadomo, katdy war­
s:zawink, przychodząc na świat, niesie.· z sobą 
talent krytyka teatru i wszelkich spraw jego. 

Niech się więc nie dziwi Łódź, że War­
szawa dużo o teatrze móv.i. Łódź niema ani 
Sekcyi teairalnej, arii Kornisyi teatralnej, ani 
nawet, jak utrzymu!ą w Warszin;,ie, - „po­
rządnego" teatru. Szczęśliwa!.. A Warszawa 
wszystko to ma, więc o teatrze mówi. 

A czego to ludzie nie m6wiąL Na~ret dru­
kują w pismach to, co mówią. WiQc mówią, 
te z.<tro.td miejski rozpędril na c1Jelj; wiatry 
slawetną dawniejszą administraryę leatrów 
:rządowych \Yarszawskich - :ros\dscv jei czlon­
kowie sami v.'yjeehali - któr~f ~1trz;'ma.nie 
kosztowało 180,000 rubli roeznie, i uformo­
wal nowy zarząd teatralny, który ko:ntować 
ma... około 200,000 rb. rocznie. 

Zawszeć to postęp. 
Bo co do kwali!Hmcyi osób stoi:"'cyrh 1111 

czele Zarządu teatrów, drnvniej „ruitio'..:vyd1", 
obecnie ,,miejskich'\ - postępu nie vddć>5. 
Dawniej rządzili teatrami genera!owie „od 
kawale:ryi" lub piechoty, a co najmniej puł­
kownicy, dziś rządzą eks-nncze!ni<w w;rliia­
łów kolejowych lub właściciele kawb:rń. 

Tylko że dawniej spoleczeństwo nie mia­
ło i nie mogło mieć żadnego zaufania do ów­
czesnych kierowników gospodarki teatralne.i, 
obecnie zaś powinno mieć zaufanie do tvch, 
co stają u steru spraw miejskich \\'Orr6l'e ń 
interesów Melpomeny i Talii w szcżeg(5°Jno:~ci. 

Administracya zaś teatralna, o ile chce 
być godną w.ufania, powinna być . jako żona 
~a: nie móivilo się o nięj. A tymczasem 
o warszawskim zarządzie teatralnym tyle· się 
mówi!.. . 

Znn.ąd miejski wraz ze swemi sekcyami 
ł komisyami, nie pochodzi wprawdzie z wy­
borów, ale bądź C-O bądź pochodzi z pośr6d 
spoleczeńt~twa i. winien jest· temu sporeczeń­
stwu wyjaśnienia, azali to, co się mówi i dru­
kuje, prawdą jest,· C'f..Y bajką, po zakamarkach 
kawiarnianych czy cukiernianych wyroslą. 

·Pod powyźszjm tytułem tutejszy „Hajnt" pisze: 
„Pewna p~ni zmusz.ona byla sprzedać swoje 

kolczyki za 8,000. -. · 
· „Pewno myślicie, ze owe brylanty kupi! jaki 
hrabia dla swej kochanki. 
. „Czy sobie dziś jaki hrabia może na coś po-
<!obnego pozwo1ić'l „. 

·,,Nie. Kolczyki kupiła sobie żona piekarza ży­
dowskiego". 

Bez komentarzy. 

Hołd dla Wydzia1n Oświecenia. 
Tow. Wzajemnej Pomocy Pracowników 

Handlowych i Przem:·sfowych m. 'Varsza\vy 
wystosowało do Wydziulu Oświecenia adres 
tre.ści następującej: „Srosownie do jednom)·śl­
lleJ uchwały Wydziału nauk(J\verr1} i zurzadu 
Kursów handlo~v~ eh naszego 'l';'owarzyst~va, 
man;iy honor złoiyć SzanO\.vnemu Wvdzialowi 
Oświec~nia, wyrazy najwyższego uz;a11ia d.la 
;:oeneJ pr-aey Jego. !H.epożyt:i energia, nie 

:ząe .. na malo sprzyJa.iące warunki, oraz 
światłe 1 konsekweatne w najdrobniejszych 
szczegółach zarządzenia i kierownictwo Sza­
nownego Wydziału Oświecenia utrwalaja w 
naa głęboką wi·arę · · · ·' · " . . , ze UUJWuzmeJszy czynnik 
~zego odrodzenia narodoweao - oś.wiata 
~0i8j{~ -;-- zbud~ją nam trwale po~lłoże, do nie­
? e ~HlJ lepsze1 przyszłości. Hold składamy 

1~10merorn .?drodzonej oświaty .PolskieJ· w st-0-
rny na.szer'. 

Nikt nie cl;; preyjać. 
~~~!i.al. sądowy Komitetu Obywatelski&­

g~ ~'-' Y, 1 • s;ę. od przyjęcia na przeehowaniG 
ak. tow d,i\>vme1szego Banku vn ... k" 
'\'.\"ród któ h •V 10fiC1attS 'H3go, 

,.., bryc tnajdują się dokumenty doty~ 
mące na :rwania zięmt prze.z wtośc:i~' 
k,;„ Jes: to już dr~ga. z kolei lnstrtuey~ uchy­
~ąca si~ od prznęe1a tych aldów. 

~ 

o o D z I N 

Pisownia akademicka. 
Komitet Obywatelski zwróci! się do Za­

rządu miejskiego z prośbą, aby w korespon~ 
dencyi Zai:ządu i podwfadnych mu instytucyj 
przyjęto pisownię· Krakowskiej Akademii U­
miejętności, którą obecnie wprowadzono we 
wszystkich szkofach Królestwa Polskiego. 

Dozór nad przedsiębiorstwami prywatnemi. 
·w1adze okupacyjne zastrzegly sobie cal· 

1rnwicii3 kompotencyę w zakresie policyjnym 
udzielania pozw-0leń na wszelkie przedsię­
bi()rntwa handlowe i przemysłowe, a to w po­
tozumieniu z zarządem miejskim. Wskutek te.., 
go za.rząd miejski postrrnnv:H powołać do ży­
da· stalą, komisyę przedsiębiorstw handlo\.yycb 
i prz.eruyslowych pryv.-atnych. Do komisyi tej 
wejdą: trzej przedstn~·idel<~ hrwdlu i przem~,r­
slu, wybrani z yośród kandydatów, wyznaczo­
nych przez urzą'U starszych Zgromadzenia ku­
pieckiego, komitęt giełdo'>'iY i zwi~zki prze­
mysłowe. Prócz togo do krimisyi nnleżeć będą: 
-przedstav;kiel zarządu miejskiego, przcdsfa· 
wiciel sekcyi finansowej, urzędu budowlnn.e­
go, urzędu zdrowia publicznego, oraz radca 
prawny. Komisya będzie upoważniona do za­
!atwiania w i.mieniu zarządu mieisldego} w 
granićach istniejąc;rch przepisów, wszelkich 
podań i spraw, dotycz.ących otv/kranin i pro­
wadzenia wszelldch przedsiębiorstw prywat­
nych. 

Przy komisyi i pod jej kierownictwem u~ 
tworzone będą podkomisye do ·wykonywania 
dozoru nad przedsic;:biorstwami prY\vatnemi. 
Podkomisye te zestawią listę wszystkich 
istniejących przedsiębiorstw. 

Do komisyi należeć będzie ostatecznie. u­
stanowienie godzin otwierania i zamykania 
sklepów. 

Kuchnia „Sfo.dencka". 
Jedna z 3-ch od d~nvna istniejących ta­

rJ;:h kuchfu, tak zw. ,,Studenckich", założona 
w r. 1808-ym, zostało. zamlmi~ta. Krążą wie­
rci, że isink~ą. fundusze, nawet pownżne, k:tó­
reby pozwoliły kuchnię tę utrzymać, a nale­
ż~ce do T~wv., które v•;laśriwie prowadzi ov;e 
kuchnie. Ale ze względów dawniejszej forma­
Hstyki .musiano ongi postarać się o „opiekę'' 
ze strony instyi:ucyi dobrocz~'nnej, maiącej w 
ustawie pozwolenie nn zakładanie tanich ku­
chni. Przez szereg lai instytucya ta wcale 
się nie intereąowała kuchniami, teraz zaś 
spełnia· swą „opiekę" w ten sposób, że za trzy-

..... 
. V s K I . 

w stronę ut Górczewskiej. Rannego· opatrz:vl lekarz 
Pogotowia. • 

Strasznr upadek. Z 14-go okręgu S. O. zawe­
zwa?o . Pogo~owi,e do 74-leinicgo żebraka Józefa 
Kwrntmewslnego, który padł offarą straszne~ wy­
padku. C~odząc P.~ ~ebrimińi~, pot~nął się f spadł 
'.:~ sch_od~w, rozbi1a.p1c „ tak mebezprecznie cze.~kę, 
IZ nmmw1lo W}lladmęc1e mózgu. Umieraja.cego że­
braka zabrał Jekarz Pogotowia do szpilala' &w. Du­
cha. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wiolki. Zapowiedziany na dziś pier­
w~o/ \Yystęp świetnej śpiewaezki, p. Margot Kaf­
ta10wn~ w „Tosce" Pucciniego. odbQdzie się przr·l 
wyp_e1moną sal!!, gdyż prawie wszystkie bilety ~­
kupmno w kasie zamoN.iań. Następny występ w 
przysz!ym ły;?,ndniu. . 

W Rae:mait;;ścfach dziś „Noc Listopadowa" 
Wyspim'iskiego .• Intro „Oshtni z JagieH001Ów" Lu· 
cyann Rydl2. 

Te~· Pci;;ki w <lafav;m cfogu do km'ica ty­
godnia !.:z:ś1i poe~ hel~old&go ·,~Niebieski 'ptak". 

!•róhy z 9rrtd!iiet·1 ~~H·J\v·u:id·„!.!o h.,:-·h ~n .~:l 
w .Pel'eym bie~u. \'ową wysta\\e - pod k.1i>1:•nkiP.1n 
p. F~y~zn przygotowują prncownfo tentru Folskie"o. 

, \Y tr.'.itr::~ ~1nłyr..'l. dziś i .rui.ro groteska A. Mn­
lnuslaego „H1;;iorya o Jwóch m6żnth'' i Przvbvl­
sl;ieg-0 „Graje!i''. A.rtyfiri teatru 'Małego przv';,.ofo­
wują ,._um~<lo~vą żonę·• Oldena, osnutą na glÓś~1cm 
~ ;,;w_:i1m c1.asic pl::rn.o\\'nniu znma<:lm na Aleirn:m­
<!ra. IH-go. Sztuka grana htdzle bf>z żadnj"Ch okre­
sJen crmzuralnych po raz 1-szy w Vt~~szawie. Pier-
ws:~c: przedstawienie w sobotę. . 

\V tcatne Li:·tnim •:lziś i jatrn „SzC"Jpka war­
sztnvska". 

W Nowościad1 dziś i juh'o ,.,Baron Kjmmel". 
W sobotę wznowienie „Pięknej Heleny" Offenhn­
cha z~ znaną śp.ie;vacz.ką koloraturową, p. Bellari, 
\Y roh tytuklWeJ. 

W teatrze LmI~rwym dziś i jntre melodramat 
Decoor~l.a "Dwaj malcy''. · 

Z sądów~ 
Slrnzunie milicyanta. 

~an Antoni ~r~js:~ewsld, ''..-arszaw.iak, technik, 
chwilowo bez z::qęcu, maną! przed SJldem okręgo­
wym pod zn.rzutem przest~pstw, popelnionych 
przczen, gdy byl członldem Straży Obywatttlr;kiej 
m: Vfars:,:uw;;·._~.Ui;:dzy i:nncnii, obchodŻił on lokale 
1mcszlrnnców \v:irsz:nvy, Z1l.Wia<laminj:;c irh o wrz~ 
kumo nadcsfanych na ieh imię przpf:ylkach, i otrzy­
mywat „na zd'.".tv.-ienie formaluo:§ci" k.volv kilko­
rublowe, chodaż żadnych prz~yłek nic bvlo„ W ten 
sposó1' wyłudził pitnindze od wielu osób: 

, . z,ajl_TI(;lW:J.} • się też. Śd<)ganiem „podatku od 
pso:v '. 1 lnn.rtn należytości, inkasowanych do wla­
s1ie3 loeszem. 

Prokurator fa.;dai ską.zania oskarżoner.'o na rok 
i ? miesiące oraz 150 rb. grzywien. Sąd u~nał go za 
wmncgo ns7:us!wa. i. na_dnżycia władzy i skn.zal go 
na 2 lata w1ęz1eme. 1 1.JO rb. grzywny. 

! mała fundusze, legalnie należą.ce do kuchni. 
1 Smutny to objaw w dzisiejszych c1,asach. 

1~ 

Uii:aranie zlmlzicjów 1.1-eszonkowyeh. 
S::t,d o1m:gowy osr!di~n w tych dniach kilka 

sp.raw, d?łyczqcyrh złodziejów kieszonkowych i wy­
n;1_erzył un .k:uy stosuukowo surowe, lecz sprawie­
~~'}°'"""e, cł:w:ia::~i:;' z tego wzglęuu, że plaga tn coraz 
większe przybiera rozmfary. Jednego ze złodziejów 
skazvr:n na rok, drugiei;;o na półtora roku wfozicnia. 

I O nowe sądy pokoju. 

O utworzenie now;fch sądów pokoju. wy­
stąpił do wlndz. oku1Jacyjnych Zarzq,d miasta, 
proponując powiększenie dotychczasowej ilo­
ści 10-ciu sądów do 15-tu, t. j. do ilości okrę­
gów policyjnych, a to wobec zlwt dużei ilości 
spraw, których l'lie są w stanie ;·o::patr;,yć do­
tychczrrnowa sądy. Krn~zta utrzymn:aia nowych 
sądów Zarząd miasta przyjąl na siebie. 

Rozszerzenie dzialalności poczt. 
Pisma warszmvskie dowiaduja sis ie w 

ibl.. . • ·' na! tzsze1 przyszłości poczta przyjmować bę-
dzie i pn:.eaylnć listy, pisane po polsku, do 1 

wszysildch miejscowości Królestwa w okupa­
cyi niemiedd~j i austryacldej. Również wpro­
wadzone nm być przesyłanie pocztą niektórych 
gazet z okupacyi austrynckiej. 

O ulicę Ilypotcczną. 
W1adzt) niemlcrkie zaproponowały Zarzą~ 

dowi miejskiemu przyśpies:z.enie spruwy po­
łt1czenia ulic Hypotecz.nej. z Kapucyńską. 

Otwarcie nowej taniej kuchni. 
W ubieg!ym tygodniu ks. kanonik IT. 

Skimbo.rowicz w asy;~tencyi k;:_;, OlnviedńBkic~ 
go dopelnil pn§'l.vię~tm1a Ó2-ej kudrni Komite­
tu Ob)"\Yateh;kiego m. Warszuwy, przy ul. Da·­
niłowicze'ivsldej Nr. S, pozostaj~cej pod zarn;:_­
dem p. Mnryi · K<'17.1mierzowej rsancrsbcrgero~ 

wej, przy współudziale pp. J. Bronie1':skicJ, 
M. Danielewiczowcj, S. M:.rrt.crisowej, dr-we„i 
L. Matuszkiewiezowej. Kuchnia wydaje ty~ 
siąc porcyj dziennie. 

Konfiskata. 
Na stacyi Most kolejki W&wnr:i!dd. cz1„nko·wio 

straży oby-watol:::ki<'j zatrzymali 1:) 03M1. przewofa­
cych mąki( i na.tlę. lntrzyrnanych odeslano do 
miejsc zamieszkania dla stwierdzenia osobii-ltości, 

Zgon. 
W Warszawie zmarl nagle na apop1eksyę dy­

r(~ktor Cesarsko-Nicmieddego zarządu poczty i te­
legrafll w generuł-gu!.crnałorstwie warszawskiem, 
prezydent Fleiseher. Zmar1y, ,i:i.k donosi ,J)entsche 
War:;;th. Ztng.'', w rohu 1885 objął wy-i.:;zy urząd 
porztowy i po wieloletniej slużiJie w Niemczech. 
pr~cowal pr't.ez rzus pewien w Konstantynopolu. 
nrtsł.f,'pnfo \\' podndłośctui::h nicmkckich ,.., Afryce, 
a Dstatnio już poócps wojny w Belgii. Do Warsza­
\\'y,jako zanądzający \\·yt!zia?em poczty i telegra.fu, 
przybył. zmarły w początkach wrze5nia. 

• We w~zy~;tkich o<ldzfołach wojskowych ~dby\Yl\ 
:::1ę ter::z rnformo\vanie żołnierzy, którzy ze !>jle­
cyalnen; ;11_io~ohanJem bywają obierani na ofiary 
prze~ z:c.;r.ie.iuw lneszonkowych. To zapewne przy­
rzym s1ę z (!obrym skutkiem, .iak w powyższych 
dw~,:l? wypmlk::>~~· 1!~ P?lożenia kresu czyn~m, ·zu­
grllZ:tJącym enJoae1 rnicma. 
~~--... ....... ~""""""""'1""""'""""'~-.. ............... """""' ................. 

Obwieszczenia. 
Po dokonanem sprawdzeniu mm kinema­

tograficznych wrhodzi w życie § 3 rozporz3-
dzenin poliry,łnego z dn. 30 października 1911' 
rnku z dniem 13 stycznia 1916 r. 

Prezydent Policyi 
-von Gfasenapp. 

Uwaga: § 3 powyższego· rozporzqdzenfa 
brzmi: \Vłaśdciele, lub kierowni­
cy teatrów kiucmatogmficznych 
:mogą przedstawiać tylko filmy, 
zaopntrzuue w kartkę cenzury~ 

wydaną przez Cesarslde Prezy­
dymu poUcri, lub przez to prezy­
dyum przyjął<~. 

Na zasadzie paragrnfu 2-go rozporządze­
nia o ruchu towarowym przez grnnirę z dnia 
13 listopada mrn r. („vc~rnrdnungsblatt filr das 
Gencrnlgoun:rncment \Varschau" z dn. 20-rro 
ix~źdzlemil::a Hl13 r. Nr. D). W zwi::);zirn z ol)­
\Tieszczenicm z 21 grudnia 1915 r. zarządza 
się co następuje: 

Bez ujmy dla ?.alrnpów r,z~·nionych prz?z 
zarzq,d wojskowy, wy1Qt'Złle prawo wywo:rn to­
'>mr6v: t!mnyęh z oh\vodu geneml-guhcnmtor­
shYa służy Towarzyf;twu ~1kcyjnemu gosi)odur­
ki woienne.i w Berlinie. 

Szef zarz~du przy generał-gu­
bernatorstwie \imrszn wski em 

v. Kricss. 

Z żałobnej harty~ 

@. p. dr. !ifa.r;tan Stilrnłowski. 

"" 

We J;wcnde zmarł ś. p. dr„ Maryan Soirnlmv­
!!ki, zmmv chirurg krnlww:;ki. Ou poczntku wojnv 
pdni! n<l froncie sfnżbę lclmr::;ką i w sh!żbie 'tej 
nabawił się tyt1lf.\U plamistego. Przywie:dono go na 
kuracyę do Lwowa. le~z v;szelkie wysiłki ratunko­
we okazały się daremmmii. 

ś. p. lfa:ro1ina księżna Sirnguszkowa. 
W Wiedniu odbyl siQ pogrzeb księżnej Karo# 

Napatl i rabunek. Olmki godz„ 10 wiecz., na ro- liny Sangasz.kowej, z domu hr. Thun Hohenstein 
gu. ul. Leszna i Karolkowcj, rut wracaj~.cego do do- 1rlóra zmarln 3 b. m. w 63 rnlm życia. W pogrze: 
mu Romr.na Fternar.kicgo (sr.osa \Volska 26), napa- bil?. wzi~li udzhd ochmistrz chrom hr. Lanckormi-
dlo cu~rnch opryszków. J<:den z nieb Udfll'ZVl Efor- Rki, mistrz cęremnnii hr. Chołoniewski, minister 
n:u~ki,ego tępl!lm n~rzęflzil:\m w gfowę, pozmitii..li zaś dla . Galityi dr. Mor1'wc:ki i irłielu przedstawicie.li 
"'"'lirali mu 74 nrnrki, tlomok z bieliina. O funtów arystokracyj polskiej i '\'\"iedeńskiej. 

chleb/i j pnepustk~ nr. oo, pocz~m wszyscy z.biegli . --

Z Zomaszowa. 
(Korespondencya własna „Godziny Polski"), 

(Karty na naftę. - Teatr amatorski. - Jaselka.1 
. Jedną z bolączek Tomaszowa była dro­
zyzna nafty. Cena jej dochodziła do 1 rb. 50 
kop. za kwartę. Objaw to był wywołany nie· 
tyle. ~:rakiem ~arty,. ile rnczei spelrnlacyą. 
1\-~nostwo ludzi mu_siało spędzać wieczory po 
nemku, bo na taki „luksus" jak oświetlenie 
naftowe po póltora rubla za kwartę - niewie~ 
lu mogło sobie pozwolić. Przy składzie z naf„ 
tą tlok; ludzie tłukli się butelkami. Nareszcie 
władze kres temu położyły, wprowadzając 
„karty na naftę". Karta taka daje prawo na­
bycia kwarty {litra) nafty raz na trzy dni (na 
calą rodzinę). Kwarta nafty kosztuje 53 feni· 
gi. Kartę uzyskać można po wykupieniu „kar­
ty meldunkowej" w magistracie. Kosztuje 50 
fenigów. Podobno wkrótce ma bvć zarzadzo-' 
na rekwizycya nafty w sldadach {w· sklepach 
a to celem powstrzymania spekulacyi. 

Na No.-.vy Hok mieliśmy tu teatr. Grono 
ochotników straży ogniO\vej z Ujazda, pod dy­
rekcyą miejscowego burmistrza p. Frentza, 
przybyło do Tomaszowa. \V teatrze „Modern" 
wykonali dwukrotnie „Jasełka" ks. Lenarto~ 
\Ykza, mianowicie 1-go i 2-go stycznia. Teatr 
za pierwszym rnzem byl przepełniony. Wy­
konanie, pod :reżyseryą p. Denkowskiego bar­
dzo było staranne i udatne. Praca kierowni­
ka tej drużyny, p. Deutza, i jej reżysera za" 
sługuje na uznanie. Mamy nadzieję. że g0< 
ście z Ujazda czQściej do nas zawitają. 

Krndzieże nie należą do zjav.isk wyjąt­
kowych w Tomaszowie. Na samo zako11cze~ 
nie roku zlodzieje okradli sklep galanteryj„ 
ny Gedali Lebermajera, przyczyniwszy wła­
ścicielowi straty na 600 rb. Spostrzeżono się 
dość wcześnie, narobiono hałasu, zmuszono 
złodziejów do ucieczki, wśród której część łu­
pu skrn<lzionego pozostawili po drodze. Na 
ślad. doczyńców dotychczas nie natrafiono. 

Henhir. 

Korespondencya wbs:na „Godziny Polski". 

Rozwój polskości. - Fabryki. - żywność. -
Szkolnietwo. - „Gazeta Białostocka". 

Miasto nasze szybko kroczy w kierunku 
odrodzenia. Jako pierwszy plus zmiany wa· 
runków poczytać należy tę okoliczność, że w 
ciągu zaledwie paru miesięcy miasto calkowi· 
cie wyzbyło się nalecialości rosyjskich, spol· 
szez:rło się w stopniu, wywołującym szczery 
podziw obyvmte1siwa i wlościaf1stwa okolicz· 
nego. Jest to te:m znamienniejsze, że z 30 tys 
chrześcijan polowa blizko wyjechała ... 

Przed wojną Białystok miał okolo 350 fa. 
bryk. Hosyanie, opuszezając miasto, niektóre 
z nich zdemontowall, z wielu wywieźli ma­
szyny, a przcdewszystkiem z fabryki Wieczor­
ka, B~irnndzikiewicza, Nowika, oraz turbiny z 
Elektrowni miejskiej. Wraz z Rosyanarni opu­
ścili miasto niemal wszyscy właściciele fa­
bryk, którzy - nawiasem mówiąc - do osta· 
tniej chwili robili dobre interesy na dosta­
wach ru!dowych. Rozumie się, że i hauki tu­
tejsze, jak Rosyjsko-Francuski, odd~ial biało· 
stocki Banku Wile1iskiego udały się śladem U· 
cielm.ii~cych finansi8tów. Pozatem ewakuowa· 
no zarząd miejski i „uprawę" mieszczaf1ską. 
Dodać należy, że fabryki mkjsco\ve zatrudnia­
ły w czasach normalnych około 6,000 robot· 
ników. 

Porządku w mieście strzeże policya miei~ 
.,1ka, do niedawna czynnośd jej sprawowaltl 
milicya, zorganizm.vana w koiiru września r. u. 

Komitet zaprowi.antow:rnia miasta z ks. 
dziekanem Sągajlą na czele, siam si{' slrntecz· 
nie wakzyć z drożyzną i c:eny żywnośri utrzy. 
mnć w granicach, uspr:nviedliwionycb trudno. 
!kiami chwili. Zreszt~ ceny te S[! przeciętnie 
i naogól, prócz nafty, nie odczuwa się braków, 

życie społeczne oswaja się z nowemi for· 
mami urządzei1 i sz~·bko zmierza po drodze 
rozwoju. Dowód to żywotności i siły woli spo­
lecze1'1stwn mieiscowego. W Białymstoku 
rz:,rnne są dwie szkoły średnie - gimnazyum 
meskic i s:dmla ie1iska, oraz dwie szkoły po~ 
r·z~tkowe. Zwija się również żywo okolica, 
która zuaeznie więcej zdziałałaby, gdyby nie 
dolkliwv brak . nnut·zvcieii zawodoW\Th lub 
bodaj I{1dzi z ortpowil~dniemi k'\'i.·alifik"Ue.ynmi. 
Szkoly bin.rostockie otrzymały 5,000 rb. z fun· 
duszów po b. Centralnym Kom. Obywatelskim. 
.Jest to kropla w morzu, gdy weźmie się pod 
uwagę, że wiele dzieci dlatego tyllw do szlrn· 
ly nie chodzi, że nie ma oht1\via ani cieplej 
odzieży~ nic mówiąc już o książkach. 

An. L. 

Ogłoszono mzedownie nową taryfę maksymai· 
ną na chleb, która oph~w11, że po1Rld funt w Czę­
stoehmvic j w pow. rz1-strwh. thleba :l:ytnicgo wi· 
nicn kcr:ztowac rn i pół fen. (11 kop.), razowegc 
15 !en. (10 kop„), m~ki żytniej 19 i pól fen„ (13 kop.). 

Główna Rada Opiekm'icza w Częstochowie któ­
ra ukon.stytunwafa się v; tych dnhwh sklada się 'l 
nr..stępuj<!Cycll osób: ~p. dyr. Atlolfa ,farqucssona. 
dr. St:mislawa Płucel' Se.my, ,lózcfa Ficenesa, dyr. 
Ifarola Dichmnna z Ralmwa i dyr. RutkowskiegQ 
z '\Vrzosowej. Listę tę przesłano władzom odn<r 
śn.ym do zatwierdzenia. 



Z innych pism. 

W xurawio xądńw pokoiu ·w Warszawie. 

Warszawski „Goniec" zaznacza, ie kwe­
stya należytego zorganizowania sądów poko­
ju, czyli, jak brzmi ich nazwa obecna, sądów 
gminnych w Warszawie pozostaje dotychczas 
w fazie ewolucyi. Otworzone w końcu listo­
pada roku przeszłego cztery okręgi sądowe­
po: ezQści wskutek nadmiernej ilości wytacza­
nych powództw, po częśd wskutek trudności, 
nnstr~czalącJ·ch się przy decydowaniu kwestyj 
prawnych, w malej tylko mierze palące po­
trzeby .. społeczeństwa zaspakajać mogły. Wo­
qee tego włacze okupacyjne przystąpiły do 
twp< zenia _nowych okręgów sądowych gmin­
nych. 

„Co~mlwiek można.by powiedzieć - pisze 
„GoHiPe'· - na potępienie lub usprawiedliwie­
nie decyzyi, zapadlej, nieznaczną zresztą. więk,.. 

s:z";:;;cią, na zebraniu palestry, skonstatować jed­
n:ik należy, że w chwili obecnej decyzyę tę na­
leży uważać tylko za wspomnienie historyczne, 
śtracila ona bowiem wszelką wartość realną i 
znaczenie wobec faktycznych warunków rozw-0-
ju instytucyj sądownictwa gminnego. 

1.W samej rzeczy, motywem, zniewalającym 
do abstynencyi, bylo niedostateczne jakoby za­
gwarantowanie praw wyłączności języka polskie-. 
go w sądach gminnych, obawa, wobec niejasne­
go brzmienia ustawy v. Hindenburga, ~rowa­
dzen~a języka niemieckiego, niezrozumiulego dla 
większej części spoleczeństwa naszego. Dziś -
motyw ten upadl. życie postawiło nas wobec fa. 
ktu dokonanego: przewód w sądach gminnych 
odbywa Plę wyłącznie w języku polskim - i 
inaczej byc nie może, skoro język przewodu są­
dowego zależny jest od sklndu sądu.· Tego faktu 
żadne rozumowanie zmienić nie może. Skoro 
więc upadł motyw, musiula upaść i decyzya, na 
tym motywie oparta; skoro przestała istnieć 

przyczyna, upada i skutek'4• 

W dalszym ci~gn „Goniec" zaznacza, że 
tnaczna, bo około sto osób licząca, grupa ad­
wokatów przysięgłych z mecenasami Adolfem 
Pepłowskim, Ludwikiem Marczewskim i in­
nymi na czele, zlożyla adres do K. O. m. W. 
na ręce księcia prezydenta, wyrażając goto­
.wośó przyjęcia udziału w pracy społecznej w 
sądownictwie gminnem i przedstawiła jedno­
cześnie wybranych z pośród siebie kolegów, 
jako . kandydatów na ewentualnych sędziów 
gminnych. Delegaci adwokatury do dnia dzi• 
siejszego odpowiedzi od K. O. m. W. nie otrzy-
mali. · 

„Nie potrzebuje żadnego dowodzenia ._ 
pisze dalej „Goniec" - iż skoro kwiat pa· 
lestry naszej zaofiarował społeczeństwu swą 
pracę, wiedzę i uzdolnienie fachowe, wyraM 
zil gotowość ponoszenia moralnej odpowie­
dzialności za bezstronność, sluszność i dojrza­
łość decydowania o losach wolności obywa­
tela i o jego mieniu, K. O. m. W., korzysta­
jąc z. rozleglych swych praw, jakie mu nada­
ło społeczeństwo i zmienione warunki życia, 
dołoży wszelkich starań i wysiłków, aby ta, 
tak ważna dziedzina życia spolecznego, we-
87,la. nareszcie na tory normalne''. 

Poś wi ~ctnio tns~icła Jolskiti&D w San Romo 

W San Remo odbyło się poświęcenie kościoła 
polskiego, którego dopelnil biskup Ventimilli -
Dafra., w asystenr:yi licznego duchowieństwa. W 
czasie nabożeństwa śpiewali pieśni polskie pani de 
Venhi, Polka rodem, i Jan Styka. „Boże coś Pol­
skę" przeniosło myśli wszystkich do Ojcz17..ny. „W 
ciężkiej niedoli, . ·którą dziś ponosim", Moniuszkt. 
wzruszyło do łez, malując los obecny naszego kraju. 
Ml:ody organista polski z konsenvatoryum frybur­
skiego wygrywal pięknfo na organach. 

Od olb:.rza wyglosil biskup mowę we wloskim 
Języku, wykazując. jakio Polska zasługi położyła 
dla całej kultury europej:okiej, poczynając od odsie­
cz;, wiedeń::;kiej. Tę mowę przeUomaczył polskim 
sluchaczom ks. Borodzicz z ambony, a odpovdcdział 
na nią w czasie śniadania na plebanii Jan Stykn 
w języim ftancuskim. 

Kolonia polska wypelnila szczelnie kościolek; 
·w oUarzu wirłnbl obraz „Quo vadis Domine', o któ­
rym tisin1p Dafra wymził się: „Uoa testa div·ina 
di Christo· . Na tronie biskupim srebrzył się orze) 
bi'. Iy na ::an:<rnntowem tle,. roboty p::ni Stykowej. 
Wśrud nr-bo.;i;<'j drużyny z::uważono: l<sięda Janu· 
sza Ra<lziwma. państwa Buti, da Vecchi, Gremczyń­
ękich, dygnitarzy włoskich i t. d. 

Liczne telegramy z różnych stron przyby1y pod 
adresem p. J. Styki i ks. Borodzicza, proboszcza no­
wego kościola pod wezwaniem .Matki Boskiej Czę-: 

atochowskiej. 

Księdzu proboszczowi nowego kościoła polskie­
go, ks. Borotliczowi, należy · się głębokie uznanie 
dla zabiegHwosci, energii i pracy, którą rozwinął 
był dla zbudowania tei po1:!l:ii::'j placówki religijno-
narodowej. · 

GODZINA 

Z Koła polskicgJ w Wiofniu. 
Z Wiednia donoszą: Klub parlamentarny 

polskich posłów soeyalno - demokratycznych 
zebra! się w Krakowie, celem powzięcia u­
chwały co do zamierzonego wst~pienia czlon­
ków klubu. do Kola polskiego. 

Celem ·ustalenia stosunku Kola polskiego 
do naczelnego komitetu narodowego i nadania 
polityce polskiej jednolitego kierunku, po­
stawiono polskim socyalnym demokratom pro­
pozycyę wstąpienia do Kola polskiego. 

Według § 2 statutów może poseł, który 
po wyborze nie wztąpi nafychmiast do Kola 
polskiego, przyjętym być następnie jedynie na 
podstawie uchwały. 

Dnia 6 grudnin roku nbiegkg~ odbyli te­
dy: prezes Kola polskiego, dr. Biliński, pre­
zes N. K. N., prof. Jaworski i poseł Daszyń­
ski kflllferencyę, na której sprawę· tę przed­
wstępnie omawiano. 

Obecne posiedzenie klubu parlamentar­
nego polskich socyalnych demokatów w Kra­
kowie zwalane zostalo dla powzięcia ostatecz­
nej w tej sprawie decrzyi. 

Po wstąpieniu polskich poslów socya.lno­
demokratycznych do Kola poJ.-,};iJgo, ustąpić 
ma prof. Jaworski z prezesury N. K. N., a na 
jego miejsce wybrań}· zostanie prezes Kola 
polskiego, dr. Biliński, który jednak uczynił 
przyjęcie tej godności zawisłem od wyboru 
prof. Jaworskiego na wiceprezesa. W następ­
stwie wstąpią ponownie wschodnio-galicyjscy 
konserwatyści (Podolacy) do Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego. 

Ooranlcz3nia wyz.rnniow~ w Ro~yt 
„Birzewyja Wiedomosti" donc~zą: Pos?o­

wie do Rady Państwa Meyszto.vie7, SkirmunU 
i ł;iopacinski przesłali poslom do Rady Pań­
stwa i Durny memorj al o ograniczeniach Po­
laków, przeważnie w sprawach wyznaniow·.> eh. 
Memory al między innemi omawh · przepis, 
\łymagający, aby kntolicy komuniko11,.·ali się 
z 1\uryą rzymską nie inaczej, jak przez mini­
steryUm spraw wewnętrznych. Przepis ten zda­
niem autorów meu:orya!u, prnwadzi do zaka· 
zu komunikowania się z Kuryą rbymską, na­
wet w takich sprawach, jak prośl.>a o indul­
gencyę. 

Memoryal przytacza przykłady, kiedy en 
cyklika papieska bywała przez ministra spraY. 
wewnętrznych uznawana za niedopuszczalm, 
w llosyi. · 

A przecież - podkrE.ślają autorowie me 
moryalu - encykliki i dekrety papieskie :pi 
sane są dla Katolików calego świata i znka: 
nglaszania ich w Hosyi stawia w trudnej S} · 
tuacyi katolików, poddanych ro:::} jskick 

Memoryal wslmzuie w d~l~zym cizgu, ż, 
prawo karania · duchowieństwa katolickieg 
bywa bardzo szerok::> rozumiane przez w!a 
dze administracyjne i pod kategor:,-ę szkodli 
wej dzialalnoś:!i pocizgane są takie czynnośc 
jak odprawianie Mszy św. w kaplkach domo 
wych albo tak zwane „tajne nauczanie reli 
gii", za co ksiQża karani bywają więzieniem. 

Minister spraw wewnętrznych w praktyct. 
uchyla się od normy prawnej, która go upo 
ważnia tylko do wydalania księży i stosuje 
często inne rodzaje kary. . 

Dużem ograniczeniem dla Katolików Sll 

przepisy o organizacyi klasztorów. Z 200 kła: 
sztorów w kraju Zaphodnim w· roku 1830, po­
zostalo zaledwie 9. (WAT). 

Włościanio wołyń~cy wraca!ą. 
Z Kijowa rlonoszą, co następuje: W ciq­

gu ostatnich kilku· dni w jadłodajni Komitetu 
1'atianowskiego na stacyi Kijów można było 
obserwować dość znaczną ilość wlościan z gu­
bernii wolyńskiej, powracająereh najczęściej 
z rodzinami do opuszczonych podczas ewaku­
acyi wiosek. Ci uchodźcy, któr;·ch v.iększość 
wywędrowała do centraln~·ch gubernij Rosyi, 
lub do Zadnieprza jeszcze w sierpniu roku 
ubieglego, spieszą obecnie do swych ognisk 
domowych, pomimo, iż w miejscach czasowe­
go pobytu prawie wsz~.·scy mieli nieźle opła­
coną pral'ę w fabrykach lub folwarkach. I 
<·hocbż ich· w domu ocze~rn;e ciężka i powolna 
walka z nędzą i praca przy naprawianiu i 
odbudowaniu tego, co Zf' falo znic::zczone i spa­
lone, wrnca~ą zad o\. 0 · ~1i, że• n ie mają pod 
tym względem żadn;. eh trudnośd. 

Wśród powraca:ącycb widzieliśmy wło­
ścian, którzy czas · dłużsŹy spędzili w gubernii 
penzeńskiej, kaluskiej, saratowskiei, kazań­
skiej, w Ekaterynosławiu i Charkowie. Nie­
którzy z nich wywędrowali jeszcze dalej na 
wschód, do gubernii astrachańskiej, a nawet 
na Kaukaz, lecz na pierwszą wiadomość, że 
powrót do domu jest możliwy, zakupili bilety 
i z resztą dob~·tku wyruszyli do swych stron 
rodzinnych. Wśród powracających byli Uacy, 
którzy dotąd nie odszukali swych zon i dziect 
pogubionych· w . drodze podczas licznych po.:.· 
słojów, lub w r"'iwlli rip~zenia wsi. 

P O L S K t. 

Wiadomo~ci o stanie, w ja.kim się znajdu­
ją ewakuowane wsie na Wołyniu, zakomuni­
kowała 0soba. która przybyła świeżo ze sta­
cyi Slawuta, poloionej na linii Koziatyń -
Zdolbunów. 

Podczas ewakuacyi niektórych powiatów 
pomienionej gubernii, większość wsi poło­
żonych w odleglośei kilkunastu a nawet kil-, 
kudziesięciu kilometrów od linii frontu, wylu­
dniła się zupełnie. Lecz juź we wrześniu roz­
począł się ruch powrotny. Włościanie wracali 
pojedyńczo, lub niewielkiemi grupami, osia­
dali w swych chatach, a gll.y ich nie było, bu­
dowali z resztek rnateryalu szopy, albo w o­
stateczności urządzali sobie noclegi na włas­
nych wozach. 

Z biegiem czasu niektóre wsie . pn:ed 
miesiącem zupełnie wyludnione, zaczęły się 
ożywiać, ·a obecnie liczą niekiedy połowę. da­
wnej ilości mieszkaf1ców. 

Późrt. 1esienią ruch . powrotny znacznie 
się zmniejszy!, a w ostatnich dniach listopada 
i na początku grudnia ustal zupełnie. Obecnie, 
pomimo niesprzyjających warunków, daje się 
zauważyć wzmożony powrót uchodźców do 
gubernii wolyńskiej. 

4S llCU: Id 

Z życia wysid.eńców. 
OJicka rad dz!oćmi nctodźców. 

Wobec poruszanej kilkakrotnie w pra~le 
polskiej sprawy lokowania dzieci polskich w 
polskich rodzinach - kijowska sekcya opie­
ki nad <lziećmi ;ioświęcila jej jedno ze swoich 
ostatnkh posiedzeń i przyszła do wniosku, że 
w akcyi tego rodzaju udziału brać nie może, 
sprzeciwiałoby się to howiem żr:d4niu komi­
tetu obywatelskiego w Warszawie,' który, po­
lccaj~c dziatwę polską· opiecę seli:cyi ki!ow 
··:

1::kgo komitetu pomoc§, zastrzega! wyraźnie, 
-.by ćizieci byly lokowane grupami w ochron~ 
:~ach, a nie oddawano pojedyńczo na wycho­
wanie. 

Taką dyrek,yWę. sekeya przyjęła od po· 
·:ąJku . swojej działalności, kiedy jeszcze pel~ 
Ha rolę pośrednika w ochronkach wiejskich 

· stosuje się ·do niej obecniet · kiedy wypadlr: 
:ojenne zmusiły ją do otwierania wlasnycł' 
llhronek dla dzieci z ewakuowanych .ocbroneJ, 

'a prowincyi. I dziś sekcva zbi~ra dzieci U· 

:hodźców, gromadzi je w ;tapowej ·ochroni! 
N Kijowie i umieszcza w oehronach wlasnycl 
~a miejscu, albo korz~·stając z ofert, odsył: 
.•artyami na prowincyę. 

W ten sposób. s~kcya pragnie uniknr· 
:'ozproszenia dzieci, by mieć możność roztr. 
"'lania nad niemi opieki, aż do ćzasu, kied 
~dą mogły powrócić do ojczyzny. Sekcya czi~ 
} się odJ:JOWiedzialną za dziatwę, którą ma ' 
..-oim ręku, i dla tego. też rozlokowania dfr 
i w rodzinach, coby uniemożliwiło jej opie}· 

· kontrolę nad µiemi, podją5 się nie moż~ 
ie chce. Tylko w nielicznych wypadkacl 

:iedy rodzina pewna i zaufania godna chr 
vziąć zupelną sierotę, sekcya od swej zasad 
obi wyjątek. Nie ma to jednak charakter1 
zerokiej akcyi rozlokowania dziatwy polski€ 

w rodzinach. Takiej akcyi sekcya jest wręc: 
,>rzeciwna. 

Ratowanie dzieci od wynarodowienia mu 
>i ;odby\vać się w . warunkach, daiących jak 
na,1więcej gwarancyi, mianowicie w sposó" 
wskazany na początku przez komitet war­
szawski, przez gromadzenie ich w ochronkach 

Wszystkich też l'bdzi dobrej woli, którzy­
by chcieli i mieli możność wynajdywania tu­
!aczej dziatwy polskiej sekcya prosi usilnie o 
skierowanie jej do sekcyi. Jeśli się zwiększ' 
liczba dzieci,· to sekcya nie cofnie się przed 
otwarcem większej ilości ochron, ale systemu 
rnzdawania dzieci rodzinom stosować n.ie bę­
dzie~ 

Macierz Polska w Pn torf urno. 
. Jak już donosiliśmy, Komitet W. księżne.' 

Tatiany, na skutek opinii kuratora zakladów 
n.au~owo-wy'chowawczych polskich posla świę­
c1cluego, przyznal polskiej Macierzy szkolnej 
ua rok Hl16-ty kredyt roczny w wysokośći 
2~6, 190 rubli z wyplatą miesięczną po· 19,70(' 
rb., płatnych w grudniu ubieglego roku. Wo-

"hec takiego kredytu budżet ,;Macierzy" na rok 
Hl16-ty w stosunku do ogloszonego w spra· 
wozdaniu Zarządu preliminarza uległ zmianie 
i przedstawia się w sposób następujący: 
1) .Szkoły średnie wraz z szkołami zawodówe­
mi· i pensyonatem dla uczniów rb. · 87 230 · 
2) szkoły początkowe rb. 84,960; . 3) kńrs; 
dla dzieci w_ wieku sz~olnym rb. . 64,000; 
4) dawne szkoły początkowe rb. 11,000; 5) u­
rz.ądzenie szkól i pensyo_natćw rb. 7,515; 6) u­
riądzenie nowej bursy rb. 4,200; 7) sprzedaż 
i kupno domu ,,Macierzy" rb. 60,000~ razem 
318,905 .. rb. Przy możebności · _wydatków nie­
przewidzianych, budżet Macierzy w roku 1916 
inoże. przewyższyć po~ycyę preliminarzawą i 
do iść do 356,0CO rb. w ciągu roku.'. (W AT). ' · 

. Hwaknn1anB · szkołJ. 
Pod przewodnictwem wiceministra o~wta„ 

ty Raezyńskiego odbyła się narada w sprawie 
ewakuowanych zakładów naukowych. Celem 
narady byJo wyjaśnienie warunków, w kt~ 
cych ·dalsza działalność OWJ'Ch zak!adów mer 
glaby się odbywać. Jak donosi. „Nowoje Wre. 
mia„ na nara:dzie byli między in.1.1emi obecni 
kuratorowie okręgu wi.trszawskiego i wileń„ 
skiego. Z referatu kuratora okrQgu warszaw ... 
skiego, księcia Kurakina, okazuje się"t te 
wię~szość ewakuowanych z okręgu warszaw„ 
skiego szkól średnich funkcyonuje obecnie w 
rozmaitych miejscowościach Cesarstwa, tudzieł 
ze z ogólnej liczby 138 nauczycieli wysiedleń· 
ców stu znalazlo posady w Cesan.iwie w 
średnich szkołach naukowYch. (WAT). 

Pomoc ula WYSi»dlBÓCÓI. 
Na posiedzeniu specyalnej narady do 

spraw wysiedleńców odbytej w Petersburgu, 
wyznaczono 85,260,924 rb. na organizacyę po­
mocy wysiedleńcom. Z sumy tej wyznaczono 
dla organizacyi Zubczaninowa 21 milionów 
rb., dla organizacyi ks. Urlisowa - 12 mili(). 
nów, Związkowi Ziemstw - 11,697,000, Związ­
kowi miast - 5,867,759, Organizacyom pol-
8ldm 7,100,000, Namiestnikowi Kaukazu -
4,122,500, Łotewskiemu Komitetowi central· 
nemu - 1,169,820, Łotewskiemu Komitetowi 
„Rodina'' - 800,000, Centralnym Ifomitetom: 
iitewskiemu i żydowskiemu~ po 800,000 rb 
(WAT). 

Latawirc i łń ~ź podwodna łlbkstn~ra 
WislkiBJ. 

W pa!acu Doria w Rzymie przechowywa· 
ne są dwa piękne dywany pochodzenia bur. 
gundzkiego z XIX wieku, desenie których 
)rzedstawiaią Aleksandra Wielkiego oraz nie­
;many latawiec i lóC.ź podwodną. W danym 
wypadku nie rozchodzi się o maszyneryę ł 
;tronę techniczną, lecz o wyobraźnię fanta· 
;tyczną. Obraz przedstawiający scenę wzno­
wnia się Aleksandra Wielkiego w powietrze, 
est dokladnem tlornaczeniem opisu jaki za­
.vierają poematy Jana de Vouquelin o czy„ 
lach Aleksandra. Król, który iak wiadonio 
tał się bohaterem legendarnym, siedzi w 
ewnego rodzaju klatce, do boków której za. 
1.rzęgnięte są oztąy gryfy. Ażeby bajeczne 
a zwierzęta zmusić do lotu, po nad klatką 
.vystają dwie lance do których umocowane 
3st mięso. Gryfy, które przeważnie są wię­
ej glodne, aniżeli inteligentne chcąc dostali 
ię do zawieszonego mięsa, wznoszą się w 
owietrze i unoszą ze sobą klatkę. 

Daleko prymitywniej przedstawia się 
dz podwodna Aleksandra. Jest to zwyczaj„ 

.a beczka kryształowa, umoęowana przy po-
10cy łańcuchów do lódzi. Łódź, naturalnie, 

· ozostaje na powierzchni wody, król nato-
1iast pozwala się zamknąć w towarzystwie 
'..cznych czarowników w beczce kryształowej.. 
:zarownicy mają za zadanie uspakaiać wzbu· 
zon~ fale. Aleksander przedstawiony jest w 
;;-m wn>adku jako nutek. Jakim sposobem 
ial on czerpać powietrze w tej beczce krY· 

ztalowej, wypełnionej czarownikami, tego 
'braz nie przedstawia. W każdym bądź razie 
-.aiwne te~malowidla stwierdzają, ze od nai· 
'awniejszych lat gorącem pragnieniem· ludz­
;ośei było pokonać powietrze i głębiny mor· 
;ltie. 

Rozmaitości.· 

Ks'ąia Wisd. 
· O ks. Wied poczęty krążyć . falszywe p0a 

głoski. Ostatnio dzienniki rzymskie zamie­
śeily telegram otrzymany z Salonik, jakoby 
ks: Wied, wraz ze swą małżonką przybył. do 
Pr1zrendu i konferował dłużej z wodzami al· 
bańskimi. Wszystkie te wiadomości dzienni· 

. ków włoskich, są pozbawione wszelkiej po.d­
stawy. Ks. Wied wogóle nie przebywa na 
Bałkanach. · 

Dciscz:rn rodzin rr~ckinh z rosyL 
„Pester Lloyd" donosi: Dzięki temu, !e · 

komunikacya kolejowa z Odesy do Uugheni 
· zostala przywróconą, skorzystały. z tego zamie­
S'l.kale w Rosyi rodziny greckie i codziennie 
pr.zyb~wają licznie. do Jnss. Uchodźcy ci op<>4 
wiadaJą, że nie czują się już bezpiecznie VI 
Rosyi. 

Rowa mnz&um. 
· Rad~ miasta. Bazylei uchwaliła na jedneJP: 

z osta;mch po_s1edzeń k1edyt. . w wysokości~ c~ 
. ·.2,4;22;o00 franko w na budowę nowego muz.em:IJ~ .·. 

sztuki. · · ·' ··· , 
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iczny. iuaity-0li wyrobó·w przemysłowych. Wedlug 
obiaś#ien winisteryalnych panuje również 
biak niektórych produktów przemysłowych. 
~ie~ Z;iwsze bowiem :przemysł zdolal zaspo-

ffHD!ł. [OSJf pndtz.BI WOilJ. koić zapotrzebownnia rynku prywatnego, hę-
-- cląc c:v.'ęścią zajęty zupełnie wykonyWaniem 

F,osy:jskf m~ter finansów przedloźyl po- zamówień państwowych, częścią wskutek bra­
słom do dumy i rady państwa memoryal o ku mat eryalów opalowych, surowca i maszyn. 
poł"ożeniu ekonomlcznem kraju,· z któr.ego za Wskazawszy . na znaczne zmniejszenie się 

· handlu zag' rn.ntcznego, podnosi minister,· · że „Berlingske Tidende'~ przytaczamy .następują-
ce szczegóły: wojna ókazala się dobrym probierzem dla 

Wielkie znaczenie dla gospodareżego roz- młodego jeszcze rosyjskiego systemu kredy­
.woju Ros~ i posiada budowa nowych linij .. ko- towego. Częścią wskutek rzeczywistego braku 
lejowych. z początki~ września w;ybudowa;; pie:p.iędzy, ·częścią z powodu niepokoju, jaki 
no lub miano v;:ybudovrnć 8,400. wiorst kolei ognrnąl mniejszą część ludności, rozpocząl się 
kosztem 529,6 mil. :rubli. w przeciągu roku z ·wybuchem wojny ruch na rozmaite, instytu-
1915 udzielono. poza tero poz\voleilia na bu- eye finansowe. Wczesna jednak i dostateczna 
dowę dalszych 1,272 wiorst kosztem 103,3 mit pomoc udzielona im przez bank państwa, u­
rubli. Oprócz tego udzielono koncesyi na bu- możliwHa zaspokotenie wszystkich i uczyni­
'dowę. G,437 wiorst na rachunek prywatny~ a la zbędnem ogłoszenie moratoryum bankowe­
w najbliższej przyszłości ma być ornowiony j go. Niepokói minąl • >vkrótce, . ·a oszczędności 
szereg projektów kolejowych ogólnej dlugości poczęły znowu napływać. W dalszym przebie-
'l ,996 wfornt. \ gu woiny ósięgly wielkie znaczenie dwa na-

Co do stanu rynku pieniężnego objaśnia stępujące .szezególy: wielkie wydatki państwa 
minister finansów, że w 1015 r. ruch oszczę~ na cele wojenne. i zakaz alkoholowy. Oba te 
'tlnośdowY wśród ludności poczynil wielkie szczegóły w:iiworzyly nadmiar rozporządza!~ 
postępy. W samych Bankach Handlowy,ch w nych pieni~tlzy i szybki wzrost o.szcz<;'.dności, 
pierwszych 10 miesiącach roku z!ożono 518 zaczem nastąpi! silny przyrost depozytów w 
milionów rubli oszczędności. Równocześnie instytucyach :pieniężnych. W ruchu handlowym 
działahiość u rozmaitych instytucyi kredyto~ szczegóły te Virywolaly wzmożone życie i 
wych oka1.ała się na ogól zadowalającą, mimo zmniejszenie liczby weksli. Skutkiem takich 
zawiklań w biegu życia ekonomicznego w ro- warunków na rynku pieniężnym wzmogla się 
ku 1914 i w pierwszej połowie 1915 roku. zdolnośó absorbowania papierów wartościo-

Tak materya!y zebrruie w memoryale mi- wych, przez co przeprowc.dzenie pożyczek 
nisteryalnym, jak nadesłane referaty z insty- wo.lennych stuło się łatwiejszem. Wniesienie 
tucyi lokalnych wykazują, ze siły gospodarcze pożyczki pań8twowej na ogólną sumę 2 mi­
kraju, wyprowadzone z równowagi przy wy- liardów rubli w przeciągu roku jest we Iinan­
buchu wojny, zdołały się na nowo wzmocnić sowej hisfocyi Rosyi faktem wprost bezprzy­
i zastosować do nO\vych warunków. Proces kladuy1ń. 
·dostosowywania się do'nich nie odbył się na- Dostosowanie życia gospodarczego do no-
turalnie zupełnie gladko i wymagał pewnego wych warunków, stworzonych przez wojnę, 
czasu. Mimo to już dziś zauważyć można, że napotkało w dalszym ciągu nn znaczne tru<lno­
szereg gałęzi przemysłu rozwiną! się w no- ści. Okupacya dzielnicy, będącej jednem z nai­
·wych warunkach silnie, tak, iż naturalne bod ważniejszych centr przemysłowych Hosyi, na­
gactwo kraiu. i ·jego siły produkcyjne lepiej pływ uchodźców z okupowanych okolic, po-

. można wykorzystać. ważne trudności, pmvstale ·w zakresie ruchu 
Gdy wojna niemal zupełnią wstrzymała transportowego, powodujące dotklhvy brak 

eksport rosyjski, rolnictwo rosyjskie stanęło materyalów opałowych i surowca, oraz prze­
wobec powafuej kwestyi, czy moiliwem hę- szkody w · rozdzielaniu artykułów spożyw­
dzie zrealizowanie żniw 1914 roku na rynku czych, - to wszystko nie mogło naturalnie 
wewnętrznym. Obaw}·, złączone z tą kweslyą, pozostać bez wplywu na życie gospodarcze 
okazały c1 się tymczasem nieuzasadnionemi. kraju. 
Trndnrnfoi zniknęły, a popyt za zbo.Żem ze Tyle memoryal rosyjskiego ministra skar­
strony admiuistracy.i wojskowej, wzrastający: bu. Z łatwo zrozumiałych względów przedsta­
eiągle, zabezpieczyLsprzedaż całych niemal wia on obecne połozenie gospodarcze Rosyi 
ww po bardzo dobrye,h cenach. Tylko nie- w świetle daleko korzystniejszem, niż ono jest 
które nfellcufo produkty, których wojzko zu~ , w rzeczywistości. Przedewszystkiem zacif!gnię~ 

ą;~i9,t nie: ~alazły zbftil· .... · •ł cie. pożyczki '.v~wn. ętrznej. w Rosyi spoty:lrn się 
.. prz..emysiu wykai.tije '"się, ze te 'je-- z prxesi.kodann;'trudnen.11 do zwakzema. Je-

• go gilłęifo, którn praco\vały na eksport lub \ dynie też pomoc finansowa Frauc.ri a zwla­
·p.rzerabiaty śtlrowiee importowany, ueferpia- szcza Anglii umożliwia Rosyi uporać się jako 
ly najwięcej. Prze\vatna jednak część gałęzi tako z pienięinemi trudnościumi obecnej 
przemysłu, w tern najważniejsze (np. prze- wojny. 
mysł tkacki), ucierpiała bardzo mało lub by~ 
la nawet . w możnośd powiększyć swą pro-

yę; Nie można naturalnie brać w rachu­
""ielnic, zajętych przez nieprzyjaciela. 
łop~·t na wyroby przemysłu nie zmniej- Sprawę znopatrzeni1t Warszawy w cukier 

udalo się Sekcyi żywnościowej rozwiązać po~ 
myślnie: według otrzymauycb depesz w. tych 
dniach nadejdzie do Warszawy pierwszy tran-

sprzedaży; cukier ~a kartkami bedzie nadal 
stale sprzedawany w stosunku w po 550 gra­
mów na osobę na 4 tygodnie po 38 kop. WY-

. lącznie w sklepach miejskich (których liczba 
w ciągu stycznia będzie zwięlrnzona do 118). 
Wolny zapas cukru z Holandyi będzie nadto 
sprzedawany bez ograniczeń w sklepach ko­
loniolno-spożywczych. · 

Z wolnego zapasu cukru, przedewszyst­
kie~ pewna część będzie zarezerwowana na 
potrzeby instytucyi dobroczynnych , szpitali, 
tanich kuchni i herbaciarni. Poza tern część 
wagonów będzie przeznaczona dla koopera­
tyw spożywczych do podziału między człon­
ków. 

Z Meranu donoszą: W ciągu tygod..~ia od 
23 do W grudnia r. u. przybyło tu na lmracyę 
37 osób, przeważnie Austryaków, oraz jedna 
Niemka i łiollandcz~-k. Od pocz~tlm sezonu 
d. 1 września r. ub. przebywa 750 kuracyuSLy. 
W :roku 1913 w tym samym czasie przebywa­
fo 18,500 osób. 

Z St. Moritz donoszą: Zarząd miejscowo· 
ści kuracyjnej odby1 swe zebranie roczne, 
które stanowi interesujący materyal staty­
styczny, oświetlający należycie jaki wplyw 
wywarla wojna na sezon w St. Moritz. Liczba 
frekwencyi przedstawia się jak następuje: La­
tem 1912 r. przebywało tu ogółem 21,447 go­
ści, w 1013 r. - 22,458, w r. 1914 - 11,379, 
w r. 1915 - 3,G77. Zimą 1!)12-13 r. - 13,915, 
w r. 1013-14 - 14,710, a w r. 1914-15, zaled­
wie 2,566 osób. 

Elmnnmiczny stosunBk f inia nu~ ~o Hosyi. 
O obecnym stosunku . FinlandYi do Rosyi 

piszą „Birźewyja Wiedomosti", zaznaczając, 
i.z o rozstrzygnięciu czy też uregulowaniu za­
sadniczych kwestyj politycznych pomiędzy o­
bu krajami nie może być narazie ani mowy • 
Dzisie,i:;;ze pertraktacye, toczące się między 
Petersburgiem a przedstawicielami Finlandyi 
dotyczą i powinny dotyczyć wyłącznie spraw 
ekonomicznych, w szczególności zaś uregulo­
wania wywozu z Finlandyi do Rosyi środko­
wej masła, celulozy, drzewa i papieru dzien­
nikarskiego. (\VAT). 

"\Vedług ,,Telegrafu" z dnia 29 grudnia 
1915 r. w ciągu ubiegłych jedenastu miesię­
cy (od stycznia. do fo;topada) 1D15 ioku po­
między Europą a Stanami Zjednoczonemi, w 
ob:i'dwóch kierunkach ruch pasażerski zmniej­
szy} się .o 1,111,85 osób, aniżeli w ciągu tego 
samego czasu w r. 1914. Poszczególne cyfry 
pasażerów od stycznia do listopada 1915 
(1914): 

Do Stanów Zjetlnoezouych 

I klasa • • • ;18947 (Są631) 
II „ , . . 63623 (233.733) 
nr „ . . . 114167 (620.Mo) 
Mniej aniżeli w r. 1914 o 746.166 osób. 

Do Europy 
. 17164 (82023) 

• • • 43043 (1 H}.484) 

szył się bynajmniej, jakkolwiek co do pewnych 
towarów zmienił kierunek, tak, it również 
produkcyę trzeba było zmienić, z·właszcza 
wskutek zamówień x.e stronv adminislracyi 
wojskowej. Motność ezynicni~ wkupów Jłrz~z 
ludnoM, wzmozona powninie przez zakaz 
alkoholowy, spowcxlm;,'ała wzrastający popyt, 
a to spowodowało niemalą z\'\<'ji.kę cen roz-

\ 

sport cukru z, Holaudyi, wynoszący 200 wago­
nów, Jest to frasport zupdnie· niezależny· od 

: posiadanych i orzckiwanycł~ partyi cukru do 
: sprzedaży za knrtkami. W zwi;:::r.ku z poprn- I 
wą \vyuiku cukrowego zmienią się warunki 

I klasa 
n· " 
III ,~ • • • 22~U365 (451.308) 

'I'. 

Wartość nfisaifzons~n przez łłinmców torcnu Prancyl 
· „Basler Anzeiger'.< donosi, że wartość e~ 

konomiczna obsadzonego przez Niemców tere„ 
nu francuskiego pomimo, że ,stanowi on ty!" 
ko ~e~ną dwudziestą czę_ś? całej Francyi, wy­
nosi Jedną czwartą częse wszystkich docho­
dów. Przyjąwszy dochody na Francyi 360 mi­
liardów, wartość zajętego teren.u wynosi 90 
miliardów. 

,,KOlnische Ztng" zamieszcza informac.-yę 
z Malmo, wedlug której tamtejszy urząd p0w 
eztowy przesfal w roku zeszłym z Niemiec do 
Rosyi dla jeńców wojennych 62,2!J9 przekazów 
na ogólną sumę 930,048 koron (szewdzkich), 
oraz z Niemiec do Japonii 1970 przekazów na 
36,125 koron. Z Rosyi wysfano przez Malmo 
do Niemiec 780,923 przekazów, na ogólną su­
m·~ 0,921,044 koron. Na załatwienie tych prze­
kazów musiano w Malmo powiększyć perso­
nel o 70 osób. 

Zmni~iszona b:i~owa okrQtów w Annm. 
Wedlug wiadomości „Financial News" z 

dnia 31 grudnia statystyka budowy okrętów 
w Szkocyi za rok 1915 podaje następujące 
cyfry: zbudowano 207 okrętów o pojemności 
233501 ton, czyli o 247 okrętów i o 275,444 
ton mniej, aniżeli w roku 1914. 

Zmniejszenie się budowy okrętów obja­
sma się przedewszystkiem zmniejszeniem 
działalności budowlanej w Clyde, gdzie za­
miast 307 okrętów o pojemności 460258 ton 
w roku 1914, zbudowano w ciągu roku ubifi­
glego wszystkiego 126 okrętów o pojemności 
215,060 ton. 

Losowanie. 

W dniu 15 b. m., w sali posiedzeń Towarzy~ 
stwa Kredytowego miejskiego odbędzie się publi­
czne losowanie 4 i pól procentowych obligacyj 
miejskich na ogólną sumę 174,000 rb., a mianowi­
cie: 47,000 rb. V-ej pożyczki serya 1-a, 17,000 rb. 
V-ej pożyczki serya 2-a, 10,300 III-ej pozyczki, 
67,300 VII-ej pożyczki, 32,400 rb. VIII-ej pożyczki. 
Przy losowaniu obecni będą członkowie zarządu, 

pp.: Kasprz.yeki, Ciemniewski, Brun (sekr. proto­
kulu), Bystrzanowski, Krukowski, Maciejewski i 
Ciąikowski. 

-· 
Giełda warszawska. 

6-proeentowa pożyczka m. Warszawy 1915 r.: 
żądano 101,25, ofiarowano 100,75. 

5-procentowe listy zastawne m. Warsza\\-y: żą~ 
dano 92,75, ofiarowano 92,00, zalatwiano 92,30 -
92,50. 

4 i pól proc. listy zastmvne m. Warszawy: żą­
• dano 86,25, ofiarowano 85,25. 

4 i pól proc. listy zastawne Ziemsk.: żądano 
96,50, ofiarowano 95$0, załatwiano 96,00 - 96,05. 

4-procentowe listy zastawne ziemskie; żądano 
86,25, oiiarowano 85,50. 

5-procentowe listy zast. m. Piotrkowa za!atwia· 
no 80,10. - ,,, ... t Ri u 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowskł. 

Druk i nakład: Wyjaw~icLvo nolsltla, A. ffAPlmłALlKI 
I C. ZAWlŁOW8KI. 
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piszący błegle na mai;z21rnfo po poJnku 
i, po nf emJe~ku. potrzebny od 1 
tego„. Zgfosze~uia z. podaniem warunk&w 
pod "Sknogra.fu W' administracyi ddennit:s. 

„God.Z,ina Polski t4. 

ulica. Przejazd 12, "QI' oUcyn:le, 

..... ~J.~~I.~Y.-~~~~~R~~fil-~~Jf ~~~-~ 
roz1,oczuą si<J 
we czwartek 

20 . uns r., o godz. 1 wii·czorem. -
~apisy przyjmuje Jrn.nce'arya kur:-::ów. codzienN 

nie od godz 6 -9 wiecz 

PrzEłOŻO!:y tnr~ów I. r~MmNBAND. 

Prezydent m. stoł. Warszawy, jako przewodniczący c10 spraw 
„Fundaryi imienia Karoliny i Janusza małżonków f(ostworow~;kich 
dla ub!iglch ~iewidomych", wzywa ,osoby, pra;.tnące ubiegać się p 
wspame z t~J funJ:1cy1, aby w na;bitższym cznsie wnio'.''.ły poda11m 
do Sekcji Szpit<ilnlctwa i Dobroczynnosci Publicznej (l\rak.-Przellmie-
śde J{g 110). · 

l . Prr.ed zł<?żeniem tych prośb kandydaci poddać .si~ wiru![ ?~l~­
rłz!n'.1. m ldor!'.~im .w WJrszaw~k.m l:!siy. •tucie Ofwlm;cl:nym 1miema. 
ks1ąząt Lubomrrsk1ch (ul. Smoma N:i til, przycz·~m św1a.wctw:i o Ma-

l nie ich .. wzroku bęi.lą dostarczone Komitetowi przez tenże Instytut 
z urzeau. 

,, ·r"od::mia złożone w poprzedn~'.:h terminach prz~z osoby, któ-
' rym me wyz;wczono wsmm::, obecnie rozpatrywane nie b~:!ą. 

I Pierwszeństwo. do otrzymm1;a wsparć służy tyi!<:O csobmn ode­
moiałym zam;eszkałym w Królestwie Po:sJ.:iem, z pomiędzy k:órych 

I 
pierws:zefl:;two mają mienkaficy m. Warszawy: zupełnie biedni przet! 
mającymi ja. kiekolwiek środki utrzymania; nieuleczalni przed uleczr:l-
nym 1; starsi wiekiem przed młodszymi; osoby rzymsko-kato~~kiego 
wyznania prze<! osobami innych wyznań. 

o '' 
1tl. Szpądrowska C:J 

D 

DDDDDDOD 

frzyjirnj11 wsZElkis zamltwinnia w 
druirnrs1wa Wl'!!'!mb1i1,RB. 

Ceny umia.rko'W"ane. 

\~Bika nszczęnRB5ć I 
Kto chce mieć ubrirnie na 5 

laf, niech nabęJzie materiałd 
,,Rm~rykiltis!m Sklira„. PosiaJ:imy 
;otowe spodnie, bluzy dln chłop­
:.:ów, plusze na ubrnnia 

PiDUiU!Wliita i l}/j m. 3:1. 

Potrzebny lekki wózeli.: ręcz„ 
ny w dobiym stanie. Oft:ny pod 
„\\'ózt·k" w atlministrncyi „Clodzi­
nv Pol:k1'', Wnrszn:v1»n Chmielnu 
Ń2 IO. 

niemieciii, wydany w Łojzj na 
;m[Q i<eg,iny i<mj, fa:.=kawy zn.:-
1n_zca z~chc,e lit? o:.hl~ć tlo aJ!~!; 

~· . mstmcy1 dwmmka „C1odz. PolsKI • 

·!l-~-·--·-------
i:„~~~V~!;,•"'"··fi•l$/"ftl.l':;'n'!'Z!.r.::.:;?;~' ! ~:~:2;:;::.;~,~ r.lowótl Wars;:i!.wskie~ 

Or,gm:aista po n;c-~ny od nur- \ l!, i :\kc. ·row. Pożyczkowego na 
ca ! l'.i16 r. do Lutomierska, obok 1 z.:i.s:aw rud10111ośc1. Warsz:.nva 
Łodzi. i Przejazd N.i 1, za J'.& 254292. 
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ll-~osanko-Riomiocla Wojskowa Oyrokcn koluiowa w Warszawie. 

Ro 
poci~g6w osobowych na Uniach kolojowych na wschóII. od Wisły, 

· ważny od I Grudnia •985 roku. 
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Na pocią<;;i pos\'">irszne. oznaczone literą .,D'' przyjmowani s~ ty.ko portdani niemieccy i austryacko~w(l~ier~cy, przyczem za przejauJ w tyah pociągaah j!OUieLana 

Jest opłata dodatkow..a. 
Pociągami pogpiegznymi „Pośp" prz0 jR.zd. nie jest ozraniczonv; rownfeż nie iMt po bit-rana ża.1na oplata. dodatkowa. 
W pocią<Ąach pośpresznyoh .-D" kursuje 1, 2 i. 8-CiA kasa, a we wi::zystki~h fO?; stałyci1 tylko 3 cia k1a3a. 
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